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P8EIME1ITII:
Miesięczni* w e Lwow ie  
40 ML, z dostawą do do­
mu 44 Mk., z przesyłką  
w Polsce 45 Mk., w  innych  
państwach 50 Mk —  Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka.
Cs>a pojadyaczofeo 
niMiarN nb «ał>b. 

alMzan* Polaki

2 idarfti
Konto ezchowe P.K.O. 

140.561.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
Oroszenia m i e j s c o w e  (lwowski®) sa 1 wi«r« uonprrei). M. J* —. Paski na str. tekst, o 100*/, dro­żej. .Nadesłana11 i „Nt: kro las a* xa wfersz nonp. 6 Mk. „ Ko­
bo nnikaty 4 i  r e k la m y  p o  kranie® za wiersz nenp. 10 Mi. Drobne 
o g łoszen ia  50 len. t.d w y razu , a 

po 1 Mk. t łu s ty m  druk ium , 
OglOHZ.fnia n a  u ied a ie lf  i iw iflU  
o 60%  d r o tą j .  (N u m e r y  . t u r j e f d .  

L n o w sk . .-ą a n liU u to ^ a n y ) .
• Ogło.-zenia ramtcjscowe ;pow lWLW.kie); i:w>kłc 8 maili zi 
wiertz noi.paieil, wckrclogi iua- 
deaiaiis- 0 Mk., komunikaty i re­klamy 15 Pik., d r .  ogłoś*. 7 fen. 
Ogłoszenia całostronicowe na i. 
k a l u m n i e  ( t y t u ł o w e j )  i .* C 0 M fc , 

zamiejscowe 6,000 Mk.

R edakcja przy u kry Ossolińskich i. 15. — Ańm inłatrae|a przy ulicy Chorążczyzny 1. 26 — Reaaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Ad mi nip trący1 
otwarte codziennie od gudi. 6. reno do 1 w południe i oc godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurier*, Lwów.— Rękopisów nie zwmcs się. — Teter, redakc. I9 
*  Waraaaarla prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze spizedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19. oraz Admin- .Gazety Lud.*, ul. Świętokrzyska V7-

Nakładem Spółki WYdrwnttzCj „Kurjera Lwowskiego".

0 pomoc sprzymierzeńców.,
(Od njbt7ftgin korespondenta warszawskiego)

Warszawa, 10. lipca 1920.
Prezydent Giabski wróci do Warszawy najprawdo­

podobniej we wtorek. Co przywiezie z konferencji od­
bytych z ikerującymi mężami państw sprzymierz*)-, j 
,iyćh? Czy przywozie pomoc i jak., 7 Oto p/tania, 
Które sti-wjają isobie w tej chwijji politycy i nie.pol;’'- 
tycy.

Odruch, jaki wywołały w1 narodzie niepowodzenia 
na froncie i groźba najazdu bolszewickiego na rdżen- 
nie polskie ziemje, żywiołowe zgłaszanie się setek ty­
sięcy ochotników do wojska wskutek odezwy Rady 
Obrony Państwa, wzywającej <ło czynu — to wszystko 
wskazuje, że, jeśli chodzi o '‘matunjał ludzki*- n i e m u  i 
s i tn y liczyć na pomoc zewnętrzną, los nasz nie I 
zawisł od tego, czy ją otrzymamy, czy nie. Mozeim ■ 
sami wytetawdć armję na tyle silną liczebnie,, iż potrnf5 J 
odeprzeć najazd ze Wschodu. I

Nie znaczy to, by pomoc w  ludziach była niepo-' 
trzebną.

Na ujęcie w lujby wojskowe, na wydwiezełTe tak 
poborowy ch z ustawy, jak ochotników trzeba pewnego 
czasu. Nie potrwa on długo wobec znanych zdolności 
wojskowych Polaków, wobec tego, iż wśród zgłaszają­
cych będąie znaczna ilość takich, którzy przeszli już 
sżkoh* wojskową na froncie, że wśród ochotników jest 
zuaiuzny procent inteligentów. (Niektóre oddziały będą 
mogły odchodzić na front w  kjlka dni po ich sformo­
waniu i  wyekwipowaniu!) W każdym razie pewfer 
czas upłynie. Tymczasem wojśla, które są na fronqe, 
muszą’ odpierać przeważająccge wroga.

Spełniały one dotychczas swój obowiązek z naj­
wyższym poświęceniem i (bohaterstwem. Bez przesady! 
Żołnierz polski dawał radę z reguły 2—3 żołnierzom 
bolszewickim, zwłaszcza w  ataku. Zaufanie w własne 
siły, w kierownictwo, pewność zwycięstwa dawały 
rozmarn i zastępowały liczbę i środki techniczne po, 
stronie bolszewackkjj Chwllbwfe niepowodzenie, wy­
wołane przedarciem się na tyły Budl mnego — zja­
wisko wcale nie niezwykłe w wojnie ruchowe] o cha­
rakterze partyzanłfd, zachwiało tą pewnością siebie 
młodego żołnierza, ..zmieszało go. Przyzwyczajony do 
parcia naprzdd i  ram unia wszeńdiego oporu, mujślał' 
pierw szy raz przebywać odwrót. Nastąpjfo pewnego 
rodzaju załamanie się n i e  w o j s k o w e ,  lecz psy­
chiczne, do którego natura i charakter polski tak 
jest skłonny. Wystarczy przytoczyć jako przykład ta. 
kiego chwilowego, czysto nerwowego załamania się 
pamiętny, objektyWnie z wojsftowego punktu wfdżeniaj 
nieuzasadniony odwrót nasz w  Galicji wsch1. podczas 
wy-HeraiHa wojsk ujkraińlskich W ubiegłym raku MH 
nęło ono w króljteim czasie dzięki zastosowaniu środ-* 
ków l^rtury — powiedziałbym — czysto moralnei

Otóż pomoc w ludziach przysłana nam ze strony 
państw sprzymierzonych — be względu na liczebną 
siłę — byłaby jednym z takich środków moralnych 
Wywarłaby wrażenie na wojsku, podniosłaby je na 
duchu. Kto zna psychologię żołnierza, wie, że słowo 
‘jpomoc*' zdwaja jego siły Nie mówię już o tern. że 
pojawfen|e się na froncie oddziałów francuskich czy'  
angielskich zdetonowałoby w wysokim stopniu bolsze­
wików.

Liczyć |edrak na tę pomoc, zdaje sję nie można 
Frawfa ! Angłfa zdemoh^zowały się, pozostawiając; 
pod taroatą t j ł  tylko wojska, ile im potrzeba było

Zwrot w stosunkach Polski I Czechosłowacji.
Warszawa. (Pat.). Dekbu«eja delegatów Polski 

i  Czechosłowacji na konferencji w  Span w  sprawki 
Śląska Cieszyńskiego.

Od 18 miesięcy trwa na Śląsku Cieszyńskim za- 
dięta walka is<it,dfcy naszymi narodami, jakkolwiek 
prawda jest, że walka ta z pbu stron dyktowana jest 
uczucinmi pati jotycznemi to częstokroć prowadzona 
była ubolewania godnymi Lodkami. Ekynuszc-ano się 
gwałtów, rzucano oskarżenia, nie szczędzono pogró­
żek. Żałujemy głębuko wszystkich popełnionych nad­
użyć i w Umfcniu naszych rządów obowiązujemy sięi 
tptrze,disięwziąć nfazwfocznie konieczne kroki^ aby ten 
stan rzeczy szybko ustał, aby mogły rostać przywró­
cone pokojowe i przyjazne stosunki normalne na te- 
rytorjum pfebiscytowem, aby wszvsc; ci, którzy- u- 
di;r-\ełi albo dotknięci zostali przez postępowanie 
w czasie kampanji plebiscytowe,, mogl' dostać od­
powiedni" odszkodowani; n mocy umowy między < bu 
rządami. Oba rządy odwołułą Eię do ludności swoich! 
krajów, w  szczi gółnośd do iudnośo terytoriów spor. 
nych, wzywjąc ją do por^ądnil i do życzływego trak. 
towaaania się z obu stron. Próbowane uregulować 
problem śkska Cii szyńd.^egio, L, usz. i Orawf 
pierw przez plebiscyt, proponowano następnie ar­
bitraż, niestety ani' jeden ani drug. (sposób postę-, 
powaanie nic miał zdaje się szans dojścia do skutku 
i  fpodniecfł rczej umysły^ amrełi je uspokoił. W tych 
Warunkach podpisani delegaci^ przy ją wszy dto wia­
domości decyzję aljantów o wzięciu sporu polsko- 
czeskiego w swoje ręce, zeszli się W Spat I n? 
dłuższej konferencji fjostanowlli przyjąć o s t a t e c z ­
n e  u r e g u l o w a n i e  sporu przez s p r z y m i e r z o ­
n e  m o c  a f  e t w a .  W konsekwencji zgodzili się oni 
w SMycnżu swb|ch rządów; aby p l e b i s c y t  w C i e ­
s z y n i e ,  na S p i s z u  i O r a w i e  z o s t a ł  za-;  
w i e ś  z o n y  i aby państwa sprzymieizune po wy­
słuchaniu obu stron powzięły koińeczne postępowa­
nie celem ostatecznego załatwienia sporu. O na na­

r o d y  czechosłowacki i polski o b o w i ą z u j ą  sięi 
w y k o n a ć  l o j a l n i e  d e c y z j ę ,  która nastąp^. De­
legaci obu rządów Wyrażają przekonanie, że rada naj­
wyższa, powodowana uczuciem sprawiedliwości i 
stiiszncsci- będzie umiała uwzględnić prawdziwe in-t 
teresu obu bratnich naroafew Uważają oni chwilę 
podpisania te’ dektóracji ze punkt wyjścia dk nowych 
stosunków, oczywiście serdecznych i przyjaznych po­
między Polską i Czechosłowacją,

Spaa, 10. lipca 1920.
Podpisy delsgaeji polskiej i czechosłowackiej. »* •
Q aHSZ»191 . (PAT.) Wydział prasowy min.- 

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: Uro­
czysta deklaracja, która oddaje spór o Cieszyn, 
Spisz i Oiawę w ręce rady najwyższej staje się 
z woli i potrzeby rządów obu państw interesowa­
nych punhtetTi zwrotnym we wzajemnych sto- 

unftacf Foisfti i CżecBosloisacii. Prota zała­
twienia sprawy w spornych obszarach ra? drogą 
plebiscytu to znowu drogą siły, przysporzyć obu 
na-odom tyle szrodv, strat ma erialnych i moral­
nych, że okres ten definitywnie zamknięty by/ 
musi. Rząd ma zaufanie w sprawiedliwość sądu 
sprzymie-zonych i wyrok ich za ostateczny p-zyj- 
mie. Krok ten rzuci zasłonę na burzliwą prze szłość 
i jest on wynikiem trzeźwej oceny poniżenia przez 
oba sąsiednie państwa i narody. Nigdzit bardziej 
jak w Spać nie uwydatniło się jak dalece oba 
państwa związane są scisłemi węzłami w tym sa­
mym systemie polityki i w tym samym układzie 
sił europejskich. Zakończenie sporu o Cieszyn, 
Spisz i Orawę staje się dopiero punktem wyjścia 
tej nowej ery wzajemnych stosunków na którą 
rzad polski wkroczyć pragnie z pełną świadomo­
ścią swoich zadań i obowiązków, jak również 
z pełnorr. zaufaniem w szczerość sąsiada.

Kott w załatwi sm Om lii Spisa i Orawi.
b  s n z a n i -  (Pat) Rezolucja czterech wielkich 

mocarstw sprzymierzonych, wysłana do prez. min. 
Grabskiego, w sprawie Cieszyna, Spisra i Orawy 
brzmi:

Sprawa Cieszyna, Spiszą i Orawy poszła 
takim torem, że wszefiśie natychmiastowe jej roz­
strzygnięcie napotyka na wielkie trudności. Jest 
rzeczą jasną, że wobec opoźycji jednej i drugiej 
strony interesowanej,, niemożliwą jest rzeczą wró­
cić do plebiscytu, zgodnie z decyzją rady najwyż­
szej z dnia 27 września 1919, ani na drogę arbi­
trażu, jak to ostatnie było proponowane.

Położenie obecne jest jednak zbyt poważne, 
aby m oźbw em  było  zezwolić na dalsze przedłuża­
nie konfliktu, który oddziaływałby na ogólną sy­
tuację i zagrazał interesom Eurooy oraz interesom 
pokoju. Jest rzeczą istotną, aby normalne i przy­
jacielskie stosunki między republiką polską a re­
publiką czechosłowacką były szybko ustalone. * 

Powodowani tym* motywami międzynarodowa 
kom isja cieszyńska za'eciła usilnie konferencji am­
basadorów  zainicjowanie wydar.ia decyzji, która 
nie mogła zapaść bezwłocznie między interesowa­

nemu stronami, które jedna i druga opowiedziały 
się tak plebiscytowi jak i przeciw arbitrażowi.

W  tych warunkach reprezentauci rządów bry­
tyjskiego. francuskiego, włoskiego i japońskiego 
uwaziją, że rada najwyższa powinna wziąć Ita 
siebie odpowiedzialność za ostateczne uregulowa* 
i,ie sprawy rozdziału terytorjów, Które sa przed­
miotem wzajemnych pretensji obr republik. Decy­
zji. taka zdaje sję tembardziej być pożyteczną, że 
przedstawiciele rządów Polski i Czechosłowacji za­
wiadomili rządy, że są gotowe zastosować się do 
ostatecznego uregulowania spotu przez mocarstwa 
sprzymierzone. Wskutek tego przedstawiciele czte­
rech mocarstw „ zadecydowali, iż o uregulowaniu 
sprawy ppzez radę itsjw yśtzą, będą natychmias. 
zawiadomieni ministrowie apraw zagranicznych 
Polski i Czechosłowacji

Zawiadamia się ich także, że delegaci mocarstw 
sprzymierzonych na konferencji ambasadorów 
w Paryżu oędą upoważnieni do wysłuchania inte 
resowanych stron i opracowania decyzji zgodnie 
z intencjimi rady najwyższej,
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IfoźyczRa Odrodzenia
zmieniła się dziś w

Pożyczkę Obrony Polshi!
Nie wolno więc namySlac się am chwiil, trzeoa szyo- 
ką i w ydatną subskrypcją oddać głos swoj w 

dziejów plebiscycie za istnieniem

PolsKi Wolnej i Niepodległej —
lub zaniechaniem subskrypcji oświadczyć się za no­
wą niewolą, stokroć od tej co była haniebniejszą.

do tłumienia ,^ifedoiaałk6w Wojennych w  Azji; fczy 
do utrzymani'! porządku wewnątrz kraju, C2y Wresz­
cie do wyegzekwowania traktatu, (pokojowego lartuja 
francuska na Rmem). Dla udzielenia pomocy Polsce 
musiałyby De pa istwa najprawdc pOdoLniej powoływać 
częściowo pod breń zdemoDjlizo we nych. Jak uługo 
jednał: rozporządzamy własnym bogatym rCzerwua- 
rem ludzkim, nie będą zapewne akłonne wejść na 
tę d"Ogę.

I n ie  j e s t  t o  —  p o w ta rza m  — d la  n a s  k o ­
n i e c z n e .

Pozostaje pomoc w innej formie: w  materiałach 
tecłń i. .fijfch finansowa i dyplomatyczne. Tej faktycz­
ni: poirzebujemy i domagać się musimy od sprzymie­
rzeńców.

Bolszewicy są dobrze zaopatrzeni w środki tech­
niczne, zdobvte na Kołczaku i Denjjkfnie, zwłaszcza 
na Bsnikjniejiostarczone im przez koalicję, głównie 
Anglję: broń, amunicję, tanki; aeroplany. przejęlj’ po 
caracie fabryką broni! i timuiiłjąji (Tliła, Putiłów) po­
trafią je uruchomić, najac surowiec 1 stosując wo­
bec robotników skrajny terror. Faktem jest, iż boisz-3- 
isłiey produkują u sterać karabiny, liche, psujące sięj 
z sosnowymi okładami, ale — strzelające. My zdani 
jesteśmy przeważnie na dowóz z zagranicy, bardzo 
kosztowny wobec stanu naszej waluty i  traktowania 
nas przez zachód bardziej jako kupującego klienta 
niż sprzymierzeńca. A i sam dowóz był utrudlifony- 
wskutek niechęci proletariatu zachodniego, podtrzymy.

Walnej agitacją i  pieniądzmi bokzewictdein!, a tole­
rowanej pi A z r^ądy. Omawiać te  trudności szczegó­
łowo byłoby dziś nie na czasie.

Rozmówki, prowadzone przez Lloyda Orcorgeto i 
radę ekonomiczna aijantów z K rasihem  w  czasie kfeą 
dy wojska polskie krwawiły się, dodawały ducha 
&u w je tom i  pośrednio zachęcały je do dalsze; wojny 
z mm

W  tycn a iećzinacn pomocy potrzebujemy i — 
jak twierdzą poinformowane koła polityczne — Bczyć 
ha nią możemy 1 to w rozmiarach dość dużych.

bodajże dopiero teraz, k*edy front nasz ne wscho­
dzie zachwiał się, zdał sobie zachód soiaw ę z roli, 
k tórą spiefniamy — Si broniąc siebie, bronimy talkźei 
zachodhią Europę 1 samychże aijantów przed bołhze- 
wlzmeimj. Bodajże abpfiero teraz zrozumieli, Iż z chwi­
lą upadku barjery polskiej oddzielającej Rosję I Niem­
cy, czekałaby ich nieuchroriiona — zv łaszczą Fran-, 
cję — cow a wojna! z pejląctjonjpirligłami Pofcji i Nie-, 
mfoc. Nie sentyment dla Pols.a nawet pie uKnamiej 
obowiązki sojusznicze, lec.- własny Interes" ndkażą 
Francji i Anglji przyjść z  pomocą Foi&ce. Jak <fo- 
cn^dzą "dadOm^śd, nawet vłśróc' kół robotr 'czy eh 
francusklcli, które na odległość darzyły LoŁzewlków 
pewną syiiioatją, nasiaóiłc, zi acznt otrzeźwienie wo­
bec iryśTi, iż bofszewLey mogliby zalać Polskę i roz­
począć pochód na zachód Europy. Z uznaniem prze­
sunięcie pod tym względem daje ś£ę zauważyć w  
L‘humanite. znamienne są ynumenia wpływowej h

socjalisty francuskiego Lafontto, bawiącego obeefud 
w  Warszawie.

Możm mleć wszelką nadzieję, iż prezydent Grau- 
ski przywiezie z Spaa zapownec? porilccy w  tycn 
dziedzinach, W których jej potrzebujemy. Reszta jtsd 
w  naSooj mocy! Spełnić tylko należy ouowiąudki.

Włodzimierz Błoch-
1805 — -J 26: czm rcs 1920 w  Zawopanem’ : j

W pnseiwieństwfe do przeważnej ■ zęści artystów 
■ -  śp. Błoclri stosunkjwo późno, bo dopiero po ukoń­
czeniu szkoły średniej, odczuwa w sobie tę dziwną 
iskrę bożą, zwaną talentem, podobnoś tiod wpłvw°m 
doznanych wrażeń na zbiorowej lwowskiej wystawie 
dzieł Jacka Malczewskiego.

I od tej chwili zaczynają się już zwykie niemal 
codzienne, a tak smutne dzieje artysty. Akadem ja Kra­
kowska, głównie praca u L. Wyczółkowskiego — 
jednocześnie ciężka walka z  niedostatkiem — podró­
że do Włoch i Paryża — nieustanna praca wytężona, 
przeplatana zmaganiem się z  zawód mi śmiertelnej 
choroby — a wreszcie śmierć cicha, przedwczesna 
w Zakopanenf. Ile w tern ws/ystkiem smutku i  tej ci­
ebie}, rozdzierającej tragrdji!

Natura artystyczna bogata, wiailiws na wszystk e  
bodźce, pełna niepokoju w  poszukiwaniu coraz to 
nowych dróg I mcżliWoścf mtystycznych, lifcustauntej 
eksperymentująca, jełna radości, słońca i piękna Mo­
że najdosadśni. jszym dowodem powyższych słów są 
Uczzw szkscownUti zmarłego artvsty. którv nie szuka 
jeszcze żadnych gestów ani pozy, jeno E tera sję szcze­
rze i  aoprostu w fbrmie skromnej no.afki ihtrwhllć, 
choćby najba-dzfoj znikome i przemijające wrażeniej 
jak i  oddać załamanie się Jego w  temperameiicie twór­
czyni artysty.

W świetle tycfi wyznań, sobłfc a ple światu czy­
nionych, zarjnowuje się Błocki jako natura bardzo 
bogata i  bardzo wrażliwa. Noruje skrzętnie wszystko: 
ś«tMto<kenie, bonty n^nJhtur perskich 1 hindirfcjrii,

gbaiistyczr/Le stvŁfiowant groteski ktońcańsikit chiń­
skie lun japorjslkfe — a równia Często utierią cię ta  
kartach sżki-owników wielokrotne watjanty jeńnęgc 
i  togo samego motywu kompozycyjnego. Znak (to oczy­
wisty, żs artys+a szuka i studiuje mozolnie Wsryr^kfa: 
Kompozycję danego tematu, harmonlzuie jegc bamvy 
Ł z Styczną ścMoyeią obmyśHa V ’ nim rukłud świateł! 
I cjeni. Stąd nie dziw, że W żadnym t  obrazów BłOc. 
idego nfe dbjrzysz chac su niezamientonej przypadko­
wości lub zgrzytów kolorystycznych, nie mówiąc już 
b uchybieniach rysunkowych lub perspektywicznych'. 
O d  irzy cię natomiast W nich łl armonia zarówno w 
doborze barw, jak układzie linji. brył; rozkładzie 
świateł. Czynił to wszystko artysta z niejaką pasją, 
przypominając wfrtifoza, który gonsiftałni stara się 
jak najsubtelniej i najwdzięczniej ująć rokokowy 
wdzięk i uśmiech menueta lub gawotu mozartoWskle- 
go. Jest w tern ooś z pasji cyżeleza, bez tej jednak 
przesady Mejssonietto, Czachowskiego lub CeBini‘egoi. 
Nasz artysta, zależnie od swoich celów kompozycyj­
nych, upraszcza, stylizuje, komponuje; barwóm każe 
to przygasać, to ,Ozbłyskać 1 zaszyć się jak' na ogniu, 
albo układać^ się posłusznie w gobelinowe zblakfe 
harmonie. Co najważniejsza to że tego nakazu roli 
artystycznej słrch? ręka, barwa, a nawet |  model 
Znak to niezawodny, że artysta tworzy-kieruje żywio­
łem  swej (sztuki, czyn|iąc 'z jej Rzemiosła potulne i p*o- 
słusżne stworyenie. T w o r z y ,  bo świadomie uchv!a 
wszystką przypadkowość, nie dopuszczając jedno­
cześnie do żadnych niemodziahek, ktÓreby go za­
moczyły czemś, czego nie zanuerzał, do czego nie 
dążył o 'oo się nie starał* GlrufCtfeir tego te  jw ielcsfron- 
ne Usiłowania artysty dostrzeżerz w każdym z jego 
obrazów, czy to w Portrecie, czv krajobrazie; czy 
w  kompozycji figuralnej. Może najbardziej typowym 
tej w ła śn ie  m e to d y  tw órczej, przyk ładem , będzje por-

Przegrany plebiscyt.
(Od naszegc korespondenta)

Sî tum̂  8. lipca 1020.
Plebiscyt na Warmiii i w powiatach nadwiślań' 

śkićr jitSf przesądzony. Przegrany. PrzegTany, m mo 
wspaniałej korespondencji pana Kozickiego w  “Ga­
zecie Warszaw.sn.2j“ i mimo odezwy do naróau pol­
skiego panów Kasprowicza i Żeron sklego. Mozę Dy- 
libyśmy wygraild, gdyt y ci panowie wjystąlpuT (aa piar.; 
^[ly wzywa^śmy wszystkich dziennikarzy i Eteratów,, 
uczonych i  malarzy, w  wrześniu 1919 r. Może też 
i  wtedy, gdy wołaliśmy polityków i postów, by spie­
szył' z ratunkiem. Ale teraz — ano musztarda po
^biedąto.

Wracam z tery tor jum plebiscytowego, z Szu em­
skiego, gdzie po całym szeregu masówek udowodni­
liśmy Wavhi(_aSk/emu konytetowi plebiscytowemu. jak 
wygrać było można w sztumskimi, gdyby plebiscytem 
fflk* kierowali fe jęża aL profani. Bc p''eo'iscyt, w1 
któjrym noże, węże gumowe, uiowningi; kije i pdęścl 
głównie odgrywają rolę argumentów, w  którym ae- 
magogja i  kłamstwa z niemfpijdei srrony święcą or. 
gje, nadaje się operujący argumentami nabytemi iw 
ssminarjum ducłiowneai jak Piłat do raderza. Ple­
biscyt domaga się ludzi mających zelazne ne-wy .po­
siada jacycr. odwagę ioracy pod hasłem jecenjza jwsTyst. 
kich, a wszyscy za jednego, a lnie strahajłów; otacza­
jących się gwaadj(., a  salwujlaeych się dnien i nooą 
do — Górek-

Ale c  tern po lem. Mfelem sposobność wypowie- 
idzieć niejeane verbp yefitajtk W. K. P. w  Kwidzynie, 
i  zażądam sądu społeczeństwa nad niecną, głupia, 
tchórzowską i  partyjną pracą kierowników WKP Mo­
że wystarczy na razie tylko ten jeden fakt, że gdy 
14 dni przed plebiscytem zdobyliśmy najsilniejsze osa­
dy podniemczałych, p.zez Niemcó"' siSaptowanycr pla­
cówek, a byłj wic,rt o ( że przy Wytężeniu wszystkich! 
Sit i forsowaniu masówek, e głównie wysuwaniu' 
działaczy lewcowych , dobyć można powiat; to ksiąuz 
Ludwiczak użal ‘żnił dostayozenie nam san ochodów 
od każdorazowego jego porwolenfa. W  14 dniach 
ptracy nasze' w pżtomskiem iiie pozwolili isobłe Niem­
cy na awantury w  rodzaju kwidzyńskich i Olsztyń­
skich. Udam się nam zajzachować Ich pracę w szfbm-

tret dziwnej istoty, poslhdająoej coś z Vesquerow-1 
skfch lub Y^WCowcddich księżniczek, czy infantek Na! j 
wielkim, cjenYonyin fotelu, pokrytym tkaniną o mo- 1 
tywfe szachownicy, siedź1 karzełdk-koblefa, ubranal 
w  karmazyn zblakły, oołysbwacy, jakby da-eKiem e- 1 
ćhjKin zmalowanego starego ztota, w  poziocjstyd. 
pautofelkach na cienkjck dziwnie kokieteryjnych n ó ż i; 
kach. Twarz karzełka niesamowita z jakimś dziwnyn 
uśmiechem, w ktoryir igra ironja z zachwytem b , 
lepsze. Gdzieś, obok czai się czamy toot, z oudhte* J 
sionym bajkowo ogonem do góry. I sr,ać cje&arwfl 
ariysrę (y i niepośledni model, bo w anał do niego 
jeszcze nieraz, coraz jednak innC* akbentując w  nliri 
wartości artystyczne. Szukał za tem, mozolił się nad 
chwytaniem na gorącym uczynku pewnej, przypomi­
nającej rychlej niż blask słońcu po morskiej pianie) 
rzeczywistości A ozę0to nie zadawalał się twszystkiemi 
swojami zdobyczanu — bo niebawem Wyl/ierał słęj1 
znowu w  te bajeczną Beaudelairowską podroż z na- 
srem: “Au fond de 1‘Iuoonnu pour trouver (kr nou- 
veau!“

I ten niepokój rosrukiwacza własnych dróg, oto 
jedna z podstawowych, oecn iwórczosc) Błockfego Ó 
napięciu jego artystycznych tęsknot i pragnień może 
najlepiej śwfiadczy to; iż nje uczul się nigdy upojo­
nym i zadowolonym z togo co posiadał i zdobył. 
A przecież niezawodnie niejeden, nr jego stanąwjszy 
wyżynie, byłby zapatrzył sie w  siebie, wzgardliwym 
wzrokiem potoczył docKoła I zaczą. schlebiać od- 
biorey — tworząc grzecznie i podług rozumienlal 
tego, który lubi i może być potretowanyra Na tym 
manowcu ni razu nie spotkasz Błockiego, choć zwy­
kł' nim kroczyć niekiedy I najwięks’

(Dok. nast.) Stan. Maekniotłuies.
— o—
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gikiem, a kierownictwa Warm. Kom. Pleb to dziełem, 
że nie udało się nam jej dokończyć.

Gdyby to Niemcy byli wiedzieli, z Jak slang nie­
umiejętną i  niedołężną majt} do czynienia organiza— 
cją pulską, to doprawdy nie potrzebowaliby rzucać 
tych setek miljonów, a może miljardów, w  plebiscyt 
warmiński, mobilizować tak.ego aparatu agitacyjnego 
i  wytężać wszyńtkjch sił. Gdyby wiedzieli, że przel  ̂
zacny komitet, wyjeżdżający samochodem codziennie 
z KwjrJzynia,! nie udaje się w  powiaty, ale jedzie po 
(natchricrsy do Poznanie i Warszawy, wtedy niej 
widzieliby tydh cudów, których nigdy nie było

Jesteśmy przekonani, że plebiscyt mógł być wy­
grany. Wygrać go mogliśmy w  wrzelśniu, (październiku, 
grudniu. Wtediy go “zarżnęła** Warszawa. Nje teraz 
czaz> o tern pisać. Wygrać go mogliśmy wtedy, gdy 
“znawca Bałtyku*’, mecenas O., radził warszawskim 
komfitetom nie wyp|łacać pienjdęzy, ale zawiesić pracg 
agitacyjną tak długo, aż znajdzie się zbawca kompe­
tentny, mający zaufanie u narodowej demokracji, a nie 
“radyKaiizujący“ w oposób socjalistyczny Warmji __ 

Podówczas potrzeba było kilkaset tysięcy marek 
a nie doszłaby była do skutku “arbeitsgemeinschaft*' 
rlieiriecka w  tym komplecie w  którym wfdr(eJSiśmy ją. 
przy pracy, skupiając* wszystkie partje, aż do wy­
łącznie niezawisły cli socjalistów.

Przypominam się tą korespondencją wszystkim 
czynnikom w  Warszawie, prawdziwie ludowym, któ­
rym v. wrześniu d listopadzie prec&tawiałem stan 
rzeczy, którzy wspieraW moje zabŁegf, a widząc indy. 
.erentyzm warszawsko-poznański, w  «cam*eń przekli­
nali głupotę i złą wolę ludzi niestety: iwted|y sjtano 
wiących o plebiscycie warmińskim.

Kto winien za plebiscyt przegrany?
Ano. Na lerenacn warmińskich, zwłaszcza nad- 

•wnślańsS(ich, żądnej, a żadnej niema inteligencji. Agi­
tacja polska musiała być stworzona. Stworzono ją 
z materjału tak niedostatecznego, że wogóle dziwić 
się trzeba, iż zbudzono Polaków w  Malborku, Iławie; 
Saszu. Praca «zła w  najlepsze, aż do chwiii wkro­
czenia Poznańczyków na teren. Wtedy zasnęła propa­
ganda, pracowano do 6. (ni godziny dłużej), powstało 
wspaniałe kasyno, powstali komisarze, dekrety i prze­
jażdżki do Poznania i Warszawy. Powstały też insy­
nuacje — a w  krok za rierni denuncjacje, aż 
“kończyło się naa nadużywaniu zaufania władz i — 
aresztowania na terytorjum pofekiem łudzi, którzy 
w najgorszych chwilach największe położyli zasługi 
w  pobudzaniu 'udnosc^ byli bicj* i sponiewferanj| 
ale nie pochwalając taktyki księży, narazili tSę im 

Akcja piebiscytowa warmińska jeut odstraszającym 
przykładem, jajt nie winno się przeprowadzać plebis­
cytu. Już dzisiaj “Ku-jer Poznański** bierze swych pu­
pilków W obronę i — insynuuje. Ano lepiej by było* 
gdyby praoe Warm. Komitetu Plebjsc., zwłaszcza o- 
statnidh mj asięcy pokryic mjlczeniemi.

DsKjfArf-
 o —

Hhcja incJshoDa posłóui,
(Od naszego korespondenta warszaw, skiegu).

Warszawa, 10. Ifpca 1920. 
W gmachu sejmowym odbyła się narada posłów, 

którzy zgłosi i gotowość wptąpienla do wojska, z je­
nerałami Sosnkowskim i J. Hallerem Gen. Haller 
przedstawił plan utworzenia specjalnego oddziału 
frontowego, złożonego z posłów, twierdząc; jż zrobi 
to bardzo dodatnie wrażenie tak wewnątrz kraju jak 
na froncie. Natomiast gen. .sosnkowski zaproponował 
u ż y c i e  p o s ł ó w  do planowej i celowej propa­
gandy wewnątrz kraju. Decyzja nie zapadła

Na konwencie senjorów zapadnie uchwała, iż sejm 
z chwilą ukończenia swoich prac (z końcem tygodnia) 
oddaje się do dyspozycji władz wojskowych wedle* 
jch uznania.

 o— -

Pod bron!
Oo mieszftańeóro wsi, miast i miaste­

czek rosenodniej Małopolski
odzywa się związek stowarzyszeń pomocy dla żoł­

nierza polskiego w sposób następujący:
Na wezwanie Naczelnego wodza, wszyscy, 

kto czuje po polsku chwyta za broń. I stają sze­
regi najlapszycfa, mjdziehihjszych synów Polski, 
by pomóc tym, co już od blisko 2 lat pierwsią 
sweją zasianają Ojczyznę naszą przed niebezpie­

czeństwami. , Wszystko dla trontu“ winno być 
dziś hasłem dla tych wszystkich, którym los nie 
pozwala spełnić zaszczytnej roli obrońców Ojczy­
zny. Niech przycichną swary — niech złączy nas 
wszystkich jedna wielka prąca „doraźna pomoc 
dla żołnierza na frondę". Do was, ludu wiejski i 
mieszczanie, a zwłaszcza kobiety polskie, zwra 
carny się z apelem: Stańcie wszystkie do pracy 
i łączcie wszędzie całą akcję pod hasłem .W szyst­
ko ula frontu". Zbierajcie wszystko przydatne 
żołnierzowi: płótno, bieliznę. Żołnierz polski, to 
wasz obrońca, w jego rękach wasz byt spokojny, 
on tylko może was uchronić przed niebezpieczeń ■ 
etwem bolszewickiem. Gromadźcie fundusze, skła­
dając dobrowolny podatek obywatelski od okien. 
Składajcie dary ze zbioru pracowitych rąk wa­
szych i stójcie z wiarą niezachwianą p^zy żoł­
nierzu i \Bodzu, a zwyciężymy, da Bóg!

Tej sprawie służy związek stowarzyszeń pod 
hasłem „Wszystko dla fromu", w skład którego 
weszły Czerwony Krzyż, Biały Krzyż, komitet 
obywatelski Polek (Liga kobiet), opieka nad żoł­
nierzem polskim, koło pracy kobiet, T. S. L., Uni­
wersytet Ludowy, stowarzyszenie urzędniczek ko­
lejowych.

Siedziba związku „Wszystko aia frontu", 
Lwów plac Akademicki 1. 1.

Wiążcie się na prowincji w takie same związki 
t wytężcie wszystkie siły, by chłopcy nasi na fron­
cie w ciągu tygodnia odczuli, że my za nimi, dla 
nich pracujemy i o nich myślimy.

Organizujcie na miejscu gospody dla żoł­
nierzy, ezyteinie, żądajcie od kinoteatrów odpo­
wiednich dla nich, a bezpłatnych wstępów, zaopa­
trujcie W odzienie, które jest niezbędne, a któ­
rego dostarczać nie jest obowiązana intendaniura 
wojskową, dbajcie o zdrowie i czystość żołnie­
rza, który ma pójść r.a front. Idącego żegnajcie 
jak brata, syna, ojca, obrońcę, bohatera. Wysy­
łajcie podarki na front. Urządzajcie dochodowe 
przedsiębiorstwa i zbiórki co tydzień, dopóki nie 
zakończymy wojny, da Bóg, zwycięsko. Dc pracy.

Odezwa do pocztowców.
Do "J8zystkicki pracowników instyiueji po- 

eztowo-telcgraficznej w IKIałopulsec!
Wiadomo Wam, że zmartwychwstała Ojczy­

zna, wzmagając się od półtora roku z otaczający­
mi ją zewsząd wrogami, znalazła się we wielkiej 
potrzebie, albowiem dziedziczny wróg-Moskwa, ze­
brawszy wszystkie swe siły, zagraża bytowi na­
szemu od wschodu i południa, podczas gdy zdra­
dliwy Niemiec i Czech nastaje na nas od zachodu.

W tej przełomowej chwili wszyscy, którym 
miłość Ojczyzny nie jest czczą formułką, spieszą 
na apel Naczelnika państwa i Rady Obrony naro­
dowej, by wedle sił dopomóc znękanej Ojczyźnie 
do zwycięstwa i utrwalenia zagrożonego bytu.

Znając Wasz serdeczny patrjotyzm, nie wątpię 
ani na chwilę, że się nie dacie wyprzedzić nikomu 
w służbie Ojczyzny, lecz że każdy z W as odda 
Jej to, na co go tylko stać.

Zdolni do broni zaciągną się bez zwłoki w 
szeregi ermji ochotniczej, niezdolni do bron. wytę­
żą wszystkie siły, by luki powstałe wskutek uby­
tku sił nie odbiły się ujemnie na toku służby, któ­
rej sprawność, jak Wam wiadomo, podnosi bitność 
armji.

Wszelkie zgłoszenia będą miłe widziane, nie 
powinno się to atoli dziać bez wiedzy przełożonej 
władzy, która przecież postarać się musi o zabez­
pieczenie toku służby.

Liczę na to, że zgłoszenia będą bardzo liczne 
i ze pocztowcy zapiszą się chlubnie w szeregu o- 
brońców sprawy ojczystej.

Prezydent: T  Bieniatniki.

ODEZWA DO NSUCZYCIEl STWA SZKOL LUDO- 
WVCH

Do ogółu nauczy ci ilst w* szkół ńioowyri* wszeL 
kjch kategorji w Malopolsce.

Przeżywamy ciężkie dni próby! Oo strony wschod­
niej wali w nasze rubieże bolszewicka nawała. ’i war. 
do i nieustępliwie zmaga się z nią nasz boha'_ersW> 
żołnierz. Z młodych swych piersi tworzy ochronny 
wał dla całości i bezpieczeństwa Ićaetcz/pospoj tej _ Z 
pomocą czynną orężna śpieszy m* całe społeczeństwo, 
zagrożone u podstaw swego bytu narodowego. Apel 
Rady obrony państwa, serdeczne wici: ,;Ojczyzna w 
niebezpieczeństwie!“ rozpala dusze, zespaie i jedno­
czy, rodzi wspólny narodowy czyn. Powstają samo­

rzutnie ofiarne szeregi^ two^-zą się zastępy dobro* 
wolnych rycerzy świętej sprawy. Ochotnicze Ifcgje 
śpieszą na zagrożony szaniec.

W tej chwili boiesnyen przejść zwracam się do 
Was, wychowawcy, którzy wszczepiacie miłość czyn­
ną dla Ojczyzny — do Was, których lTasła, zapał 
znojna praca wychowały właśnie te ntrfce naszych 
młodych bohaterów, oo dziś krwawią 6ię w  obronie 
woliiości Potekj, by(ście na równi z nimi wicmcłść 
swym zasadom i sumieniu orężnym prz”p-»eczętowali 
dowodem Widia z pośród was oarurho.W) Jjuż to uczy- 
iijLło. Nie czekając apelu, zaciągnęli się w szereg 
żołnierzy.

Wierzę gręboKD, bo świadom jestem Waszego 
gorącego patriotyzmu, że w te; poważnej potrzeb.e, 
w  niebezpieczeństwie, w  któretn chwilowo znalazła 
się Ojczyzn: nasza, staniecie wszyscy w  karnym
ordynki jej niezłomnych obrońców. Wasza gotewość 
ofiary dla ukocha:*;] Ojczyzny przykładem żywym 
i serdeczną namową podziała na wieś, poruszy lud 
li ipocŁąglnib gto na ostateczny i zwycięski (bój o wola 
nasć. Nauczyciele zaś niezdoin' do broni na froncie 
nauczycielki, chętnie przyjmą zastępczo na swoje bar­
ki Waszą pracę codzienna i obowiązki pokojowe 
tern usilniej zajmą pię szkołą, tern gorliwiej zaopie­
kują się osieroconą przez Was, da Bóg, na krótki 
czas, młodżieżą. A nadto tioskb s eideezmą j umiło­
waniem gorącem obejmą równocześnie zasp. kojenie 
potrzeł naszego żołnierza na froncje.
Dietegjit mirćsterptwa wyznań reffigifuych i oświece­

nia publicznego:
SobJńskj.

t
UCHWAŁY t o w a r z y s t w a  u c z e st n ik ó w  p o w ­

s t a n ia  Z R. 1863
W niedz:»lę, dnia 11 bm. odbyło się w lokalu 

własnym przy ul. Długosza we Lwowie zgromadze­
nie uczestników powstania 1863/4 r„ na którem za­
padły następujące uchwały:

I. Wszyscy uczestnicy powstania 1863/4 r„ zgro­
madzeni w d. U  Jipea 1920, oświadczają gotowość 
wstąpienia do służby publicznej jakiej w oblecnef 
ciężkiej dla narodu chwili komenda armji ochotniczej 
lub innej organizacji o tym samyn eharakterz wy­
magać będą

Upoważniają jednocześnie prezydium swego to­
warzystwa, aby po zasiągnięciu Informacji u odpo­
wiednich władz zawiadomiło każdego członl e o przy­
jęciu jego usług i pouczyło go, jak sobie mu postą­
pić w razie objęcia obowiązków błądź w  szeregach, 
lub też w  służbie administracyjnej.

II. Poleca się prezydj im towarzystwu aby we­
zwało wszystkich swych członl.Jow czynnych, zamjesz. 
kałycb poza Lwowem do zastopowania się do oo- 
wyższej uchwały, a nadto

III. odniosło się do Towa-zystw Wzaj. Pomocy 
uczestn. po wsi. 1863/4 r. w  Warszawie, Krakowie, 
WSlnie, Poznaniu I Lublinie z zawiadomieniem o po­
stanowieniu wzfędla udziału w  służbie narodowej, 
i  wezwaniem, aby wszyscy członkowie tychże towa­
rzystw, o ile są do tego uzdolnieni^ do uefawa po- 
hwyższyćh przylstą^Ti i ich wykonaniem się zafęl

Z IZBY ADWOKACKIEJ
Prezydjum Izby adtrokatów zawiadamia, że 

wszyscy adwokaci i kandydaci adwokatury oodam zo­
stali na podstawi*; jednomyślnej uenwały plenum wy­
działu, powziętego na dniu 10 lipca 1920, dc rozpo- 
izadzenii Naczelnego Dowództwa względnie tut* 
D. O. G.

Zarazem wzywa wszystkich, którzy już wstąpili 
do służby wojskowej, aby bezzwłocznie donieśli o 
tern do Iżby. ul. Grodzickich 1.

Wydział Izby urzęduje w permanencji od 12‘30 
do 1‘30 i  od 7—8 godz. wieczorem, U. Grodzickich 1

INWALIDZ¥ POLACY!
Ojczyzna nasza od chwili odzyskana wolności 

ido dni: d^siejjszego w zmaganiu się z zewnętrza ymi 
i wewnętrznymi wrogam powołała w szeregi naj­
lepszych swych synów, jednakovos wróp dotychczas 
nie i jok-nary i  grozi nam zalew bo&zewlznm, kto 
ry pod fałszywemi hasłami gwałć najświętsz* prawa 
ludzkości i  kultury narodów.

Przeto wzywamy was wszystkich, ktćryn i wobro 
Ojczyzny leży m sercu, do jawienia ątę na wiecu, 
który odbędzie się 14 lipca o  gou’., 6 wlecwwem 
w lokalu stowarzyszeiij a przy ul. Cchrondk 1. 1. — 
PrezjTdjum: A. Maguder, orzpiwodaiezący; W.. Stu- 
warski, sekretarz; R. Szeliga HarasAnowScz.
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ZWIfJZbH. STRZELECKI wzywa wszystkich o- 
bywateli, którzy cucą objąć służblę obywatelską iw 
lofeśpifc, do masowego wstępów arna do Związku, któ­
ry taką służbę organizuje. I okalc werbunkowe ZW.5 Z1- 
mi Strzełedkiego: I. Komenda Związku Strzeleckie-; 
go ul. Ossojijsiqch 14, II. p|. od 9—1 i od 
IL Dia kawalerzystów i  artyler/ystów; szkoła św. 
Anny od 10*30—i  i  od 3—6. KiCiOwnik oU. Huńka 
Stanisuw, b. organizator I. oddz. "WtlKówty III. Firy 
ma “Sofeolnicki i V,|iśn:̂ wBli^ ul. Trybun aljska odt 
9—1 i  od 4—E. IV. Sikoła Staszica ze ruska, Pod1' 
wale, od 4—7. V. Szkoła Konarskiego, ul, Leona ca, 
pjehy, od 9— 1  i  od 3—6. VI. Szkoła św. Elżbiety’ 
ul. Zielona, od 9—1 i ot] 3 -6.

Tymczasowy ,m komieudanfea na okręg Sądowej 
WŁizni zastał zamianowany ob. Torskl Rudolt

K t :nda Z oiązku Strzeleckiego m  mscho- 
dniq KlafopOlbkę wzyw a kobiety, oyłe członkinie 
Związku Strzoleckiego, jak i te, które się do Zwią­
zku zgłosiły, by dnia 15 b. m. (czwartek), o go­
dzicie 6 wieczorem, stawiły się na zbiórkę w lo- 
kołu stowarzyszania Skała, ul. Mickiewicza 28.

Po za tern wzywa się wszystkie zdatne do 
pracy kobiety do zapisywania się do Związku.

Rtm. KRYNICKI TADEUSZ objął dowództwo jaz­
dy przy dtetachement rtm. Abrahama.

iwszary chwilowo mrtszrzą się w  szkole Sobie- 
słdsool. I. brama, II piętro przy uL Żarnarstynow- 
słdej.

Z TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
W KRAKOWIE.

Wskutek apału Naczelnika Państwa j Rady o- 
brory narodowej do obywateli Rzeczypospolitej u- 
rzędniey lwowskiej reprezentacji krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń przystąpi U gre­
mialnie, bez różnicy płci d wieku db Legji Ochotniczej’ 
i  równocześnie zakupili pożyczkę odrodzenia na kwo. 
tę mk. 190 tysięcy.

Do członków 6. P. 0. tB,
. Wszyscy członkowie b. polskiej organizacji 

wojskowej, t ez względu na swe zgłoszenie w in­
nych oddziałach ochotniczych zameldują się w Ko­
mendzie placu P. 0  W. ul. Krasickich 1. 1, 14-ga 
licea iw śiodę) o godz. 10 rano.

*

A rłg ler y ś s i« ochotnicy nie będący w wieku 
poborowym mają się zgładzać do dowództwa arty- 
lcrji M. O. A- O. pułk Śniadowskiegd i przy ul. 
Zamarstynowskiej i. 7.

W sdział związku adwokatów polskfek przy­
pomina, że dnia 14 lipca br. we środę o godzinie 
6 30 wieczorem odbędzie się w lokalu związku o- 
gólne zebranie ezłonaów związku, którego celem 
jest poparcie subskrypcji pożyczki Odrodzenia i 
omówienie spesoou wykonania uchwały wydziału 
z dnia 5 lipca br., postanawiającej oddanie człon­
ków związku do dyspozycji Dowództwa wojsko­
wego, w myśl odezwy .Naczelnika państwa, wre­
szcie sprawą bezpłatnej ponąpcy prawnej dla inwa­
lidów wojskowych. LJprasża się o nii zawodne 
przybycie.

#

Wzywam wszystkie kobiety, które służyły 
w mojej sekcji P. O. W. w 1917/18 r. do na­
tychmiastowego jawienia się w Komendzie żeń­
skiego oddziału P. O. W. ul. Sodowa 2, w go­
dzinach urzędowych ®d 9— 1 i od 3—6. Janina
Wicher Gibowska, kom. oddz. źcńsk. P. O. W 

* **
Tow. „Ochrony Ziemi Polskiej*1 we Lwowie

zcjmuje sję zbiórką po domach bielizny, mydła, i 
pieniędzy na cele nasze, armji. Wszęlkie otjary 
i datki przyjmuje się nadto w biurze To w. Ochro­
ny Ziemi Polskiej we Lwowie przy ul Legjonów 
l  3, w godzinie od 11 —l i pd 5—7 popołudniu.

Żydzi to obronie Pcljki.
Z inicjatywy żyd. klubu mieszcz ińskiego od­

było się 12. fcm. zebranie żyd. kuoców, przemy­
słowców i rękodzielników pod przewodnictwem 
r. Chajcsa. Na zebranie to przybyło też wielu ra 
dnych żyd. i przedstawicieli żyd. oiganizacji. Wi­
ceprezydent dr. S c h l e i c h e r  podniósł, że czas 
najwyższy, by żydzi czynami i krwią zadokumen­

towali swą przynależność do Poiski, poczem przy­
jęto jednomyślnie następującą rezolucję:

W chwili dia państwa polskiego groźnej, ży­
dowscy kupcy, przemysłowcy i rękodzielnicy soli­
daryzując się z całpm społeczeństwem, wzywają 
współwyznawców do czynu. Niechaj w tej histo­
rycznej chwili nie zaDraknie nikogo z nas u boau 
innych warstw przygotowujących się ao cbrony 
kraju. Młodzież musi chwycić za uroń, a scarsi 
zaciągnąć się w szeregi pomocnicze i złożyć dani­
nę pracy i mienia. Dajmy dowody, że równych 
żądając praw, równe ua siebie wzięliśmy obowiąz­
ki. Do czynu 1

Zarządzona na miejscu subskrypcja na cele 
obrony państwa przyniosła 3JC.QQ0 mkp. do dy­
spozycji lwowskiego DUG.

Uchwaiono następnie oglbslĆ odezwę do ży­
dów, utworzyć lokale werbunkowe, do Legji ocho­
tniczej i rozpoc2ąć zbióikę wśród żydów.

W a r s z a w s k a  żydowska gmina wyzna­
niowa ogłosiła następującą odezwę do żydów: 

„Wybiła ciężka godzina. Wróg wschodni,. któ­
rego dłoń ciężka Polska odczuwała w ciągu stu 
z górą lat, znów stanął u wierze i kraju chcąc je 
wywalić i ziemię naszą zwyczajem swoim zni­
szczyć w ogniu i utopić we krwi. W  ciężkiej tej 
godzinie świętym nakazem dia wszystkich nas jest 
wziąć broń do ręki i oddać się poć rozkazy Na­
czelnego Wodza. Tak czynili ongi w Ziemi obie­
canej, tak czynili na ziemi tej w latach powstań 
przodkowie nasi tak uczynili bracia nasi w krajach 
koalicji, tąk uczynimy dziś i my, — młjdzi i 
starzy I Czynem wspólnym da Bóg ciemięzcę 
wschodniego odeprzemy. Do broni"!

Przemyśl (Pat). Związek kół młodzieży pol­
skiej im. pułk. Berka Jorelowicza (Koło przemy­
skie) wyda> odezwę wzywająca całą młodzież ży­
dowską do wstępowania w szeregi armji ochotni­
czej.

*

GŁOS MIESZCZAŃSTWA £YI>. WE LWOWIE.
W sali Żyd. Klubu Mieszczańskiego odbyło się 

wczoraj zebranie ktąęów, przrtaysłowęów i ręko- 
Ozielników żyd. w sprawie udziału ludności żjyjJow-f 
skjej w oaionie zagrażanego państwa poIsKi-agt. — 
Przewodniczył b amkier Chajes. Na zebranie przybyło 
także kilkunastu radnych żyuuwskjch. Po przemó­
wieniach wioepreŁ. SchiŁicbera, radnego Chajesa 1 
innych uchwalono następującą rezolucję. W chw il 
d a  państwa poiskipgo groźnej, mieszczaństwo ży- 
Idowskie miasta Lwowa, solidaryzując się z calem 
cpołeczeństwam, wzywa współwyznawców Uo czj nu. 
Niechaj w tej historycznej chwili niit zabraknie ni­
kogo z nas u boku innych warstw, przygotowują- 
cygh sie ido obrony kraju. Młodzież pmBi chwycie za 
broń, a starsi zaciągnąć się w szeregi porno nlcze* 
i  2toibwł da.iinę pracy i pilenia. Dajmy dot.ody, ża| 
równych żądając praw, równe na siebie wzięliśmy; 
o h )wiązki. Do czynu l

po uchwalenij tej rezolucji wybrano komisję dla 
ułożenia odezwy, oraz komisję werbunkową i agS  
tąuyjną. Następnie uch walor o zebrać nnącznjejsza kwo­
tę na oele wojsKowe. Zćbrani złożyli natychmiast db 
rąk przewodniczącego około ćwierć mfljona marek. 
Da teza akcja jęst w  totu.

* f  . .

Kasyno 1 Rpfo jjt art.
Wydział Kasyn* i Ko) a lit. art. uchwaiił wczo­

raj subskrybować 2QQ.000 mkp ną oożyezk* pań­
stwowa i 1.090 mkp. na cele „Wszystko d’a fron­
tu". Nadto uchwalono celem ulżenia iosu przymu­
sowym uchodźcom ze wschodu oddać nc ich uży­
tek czytelnię, restauracje, a względnie z pomocą 
komitetu pań urządzić di ą uchodźców wydawanie 
specjalnych obiadów. Do komisji mającej się za­
jąć zorganizowaniem {aj akcii powołano wnioske 
dawcę r. Lubienieckiego, wiceprez. Kamieńskiego, 
dra Kulikowskiego, Reindla i Traczewskiego. Ce­
lem zebrania potrzebnej iiości nakryć. Kasyno i 
Kolo lit. art. prosi swoich członków, aby każdy 
x nięh bezpłatnie na ten cel ofiarował 2 talerzy, 
nóż, widelec i łyżkę.

Araków 9  obroni© państwu.
Kraków. (PAT.) Prezydjum m. Krakowa ora* 

wszystkie stronnictwa polityczne bez wyjątku wy­
dały wspólną odezwę, w której nawołują młodzież 
do spieszenia do szeregów a starszych zaś do za- 
siępowama młodszych w służcie wojskowej.

Kruków. (PAT.) Profesorowie i nauczyciele 
szkół średnich uchwalili odoeć się bezwzględnie da 
dyspozycji D. O. G.

Krak. Towaizystwo wzaj ubezp. deklarował© 
miljon marek na cele o6rony państwa.

Dc armji oehotnfezej-
Ptock (Pat). Formuje się pułk jazdy armji o- 

chpcniczej im. gen. Hallera. Powiat płocki onaro- 
wał dlą armji 3u0,k©ni, które onegd&j odtraiiDpor- 
towano ao Modima.

Pat-yhi 9  5o8no9eu na ol^ono paflat9a
Sosnotbis?, (Pat). Ogół pracowników Towa­

rzystwa akcyjnego eosnowic.óch faoryk rur i Ite- 
ląza w Sosnowcu na ogólnem zebraniu dnia 10. 
bm- uchwalił i

1) Oddać się do rozporządzania Rady obrony 
państw a;

2) Ci pracownicy, którzy bezpośrednio do Ru­
der woisKowych zaliczeni nie zostaną ofiarowu­
ją do rozporząazenia Rady obrony państwa 2 go­
dziny pracy dziennie dla zastąpienia osób powoła- 
nycn do szeregów;

3) Ofiarować środki pieniężne we formie obo­
wiązującej każdego z pracowników opodatkowania 
od 5 pre do, 15 prc., stosownie do wysokości o- 
.rzymywanego wynagiodcenią.

♦ *
Sosinc I.wp. (Patj. Zarząd Towarzystwa akcyj­

nego spsnnwickich fabryk rur i żelaza ofiarował 
na pożyczkę odrouzenic l.oOO.OOG marek. Prc co- 
wricy towaizyatwa zdeklarowali ns tan sam cel 
około 100,000 marek.

——c,—  ; . ' _

B iu r o  lu ło so sM e  tow Łi e y s r m a  Ffiłefc 
rolnicEyeh

(lwowską delegacja MTR) Drowadzi akcję agita- 
cyjno-werbunkową na rzecz małopolskich oddzia-. 
łów armji ochotnicze; i OLO. Ponieważ ilość wła­
snych prelegentów iest zbyt szczupła, przetq upra­
szam wszystkie osoby ooeznane z pracą agitacyjną 
na wsi i w małych miasteczkach, a mogące na 
kijka dni wyjechać ra  prowincję, by zechciały 
zgłosić się w Diurze Kolcu rolniczych, ul. Mickie­
wicza 1. 26, I piętro, w czasie między godzina 9 
a 1 i 4 a 6 po południu.

Ponieważ cpdzjennie potrzeba wysyłać zna­
czną ilość odezw, instrukcji agitacyjne-werbunko­
wych n? prowincję, a biuro Kółek rolniczych ni* 
może nadążyć z powielaniem pism potrzebnych, 
przeto upraszam urzędy, instytueje publiczne i pry­
watne, posiadające cyklostyle, by zechciały ofiaro­
wać swą pomoc. ]an  Uasung.

— o-----

l\)ie ma dotąd mowy c ewakuacji Wina.
Siim ł. (Pat) Wobef pojawieni? się pogłoski o 

bliskiej ewakuacji urzędów państwowych z Wilna, 
należy stwerJzić, że o ewakuacji u-zędów zarządu 
cywilnego ziem wschodnich z Wilna dotąd me ma 
mowy, Zlarsądzopo jedynie' pewne ułatwienia przv 
wyjeźcizie rodzin urzędników. Również banki wi­
leńskie i oddział PICKP nozos ają W Wilpia i są 
czynne-

——« ------

Rkzkae komisarza generalnego Osmo- 
louiskiego.

VBarbżS9a (Pat) Komisarz generalny J. Oamo- 
łowsk: wydał rczkiz do wszystkich urzędów za­
rządu cywilnego ziem wsenodniefi następującej 
treści:

-W ciężkiej chwili, jaką przeżywamy, wydaję 
do wszystkich obywateli kraju rozkaz wzmożonej 
pracy. Obowiązek ten w piei wszym rzędzie spada 
na urzędników. Wszelkie przedwczesna opuszcza­
nie urzędów jest tpetylko bezpodstawna, lecz dezor­
ganizuje aparat administracyjny, wprowaoza craos 
i hamuje normalny bieg życią Ppd pdpowię(izial1 
nością kierowników poszezęgóinyęh urzędów zaka­
zuję tego rodzaju postępowania, a do winnych za-, 
stosuję najsurowsze represje. Rozkazuję wszystkim 
w dalszym ciągu trwać na swoich stanowiskach i- 
ze wzmożoną intenzywnością wykonywać zlecenia 
swoich zwierzchników, którzy godnęm zachowa­
niem się i rozwagą maią dąć przykład obywatel­
skiego stanowiska.
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Walki na cai
fW szaw a. (Pat) Komunikat sztabu general­

nego z 13 bm.
Na półnoeny-wsćhód oa Wilna oddziały na­

sze, pod silnym naporem przeciwnika, cofnęły się 
no południe od rzeki Wilejki- Nieprzyjaciel zajął 
Micnaliszki. Silna grapa ni sprzyjacielska zajęła po 
zaciętej walce Mołodeczno, a następnie, kontynu­
ując swój atak wzdłuż linji kolejowej Mołodeczno- 
Wilno i Mołodeczno-Lida, w pierwszym kierunku 
doszła do Smorgonia, w drugim do Listopadów. 
Obecnie na tej linji tiwają zacięte walki Nadzwy­
czajne bohaterstwo w odpieraniu tycn zajadłych 
ataków bolszewickich wykazały wczoraj oddziały 
dywizji litewsko-biatoruskiaj.

Na wschód od linji Kojdanów-Shich odwrót 
nasz odbywa się planowo.

Na Polesiu, na północ od tom kolejowego, 
w rejonie Babinicz-Michedowicz i Bobrów, były 
tyine straże naszyen kolumn odwrotowych kilka­
krotnie atakowane przez piechotę i kawalerję nie­
przyjacielską. Ataki te odparto.

Pociąg pancerny „Piłsudczyk" patrolując na

Wyfazd Naczelnika
(Od naszego kureSpuiu

Warszawa. 10. łfpca 1920. 
Naczelnik Państwa wyi,-ętoai na front. praed wyj

ym froncie.
linji kolejowej Łuiiiniec«Sarny rozpędził oddziały 
bolszewickie na wysokości mostu kolejowego na 
Słuczy. Zarazem wziął on znaczną zaobycz wo­
jenną w postaci materjału taborowego, kuchni po­
towych, pontonów i p,owiantów.

Na odcinku Styru spokój. Dnia 12. om. po 
bohaterskiej obronie załoga nasza opuściła Dubno 
i wycofała się na południe i zachód. Nieprzyjaciel 
obsadzit tę miejscowość znacznemi siłami i wysy­
ła patrole konne w kierunku zachodnim.

Zaciekłe ataki nieprzyjacielskie na Kamieniec 
zostały odparte przez oddziały 18 dywizji pie^ńoty.

Na wchód od Podwoiotizyslt i na północ od 
SaUnowa odparto energiczne ataki, pizyczem od­
działy nasze zdobyły trzy karabiny maszynowe, 
1000 karabinów ręcznych i wzięły jeńców.

Oddziały armji ukraińskiej pomyślnie odparły 
ataki bolszewickie na Kamieniec Podolski i stację 
kolejową Balio.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kułińshi, generał-padpujucznik.

PaAstoa aa M >
anta warszawskiego).

jazdem odbył i*rz«szk> godzinną konferencję z posłani} 
Witosem i  Ratajem.

foeh dodaje nam otuchy.
W arszawa. (Pat) „Kurjer Poranny*' podaj! 

wywiad swego kprespondenta z marszałkiem Fa­
chem tej treści:

Proszę doradzać swojemu narodowi, by się 
łączył i bardziej jednoczył. Trzeba pamiętać o tem, 
ŻL gdy buduje się dom, gromadzi się matęrjal, i 
że trzeba go r?ukąć także i w oddaleniu, flis mogę 
tnaii. czynić formalnych obietnic w imieniu caiej 
koalicji. Pomoże się wam i idzie się razem z wami 
i wy powinniście iść razem z koalicją. Działajcie 
tylko, działajcie dalei (ajlezł alłeylj. Zwyciężycie, 
byle tylko cąły naród żabrął się do tęgo. Miejcie 
dobrą nadzieję, zwycięży się wsoólmel
p OLRkA OCzeKUJB GD KOALICJI DOSTARCZE­

NIA AMUNICJI.
Paryż. (Pat.). P. Patek oświadczył koresponden­

towi “Indupsndianoe Belge1*, ża P o t s  ka  o r z e k a j ą  
od  p a ń s t w  k o a l i c j i  d o s t a r c z e n i a  am u. 
nn i c j i, oraz okazania sympatjl, Wenmętrzn» syiua- 
cja państwa polskiego jest znakomita.

.
PROWIZORYCZNY w y n i k  g ł o s o w a n i a  w  w a r -

MJI I NA MAZURACH
Warezuwa. (Pat.). Wydział praco wy i Ministerstwa 

spraw zagranicznych komunjuje: Prowizoryczny wy­
nik głosowania, przepraw adzonegc dnia U lipca br 
na terenach plebiscytowych w  Warmji i na Mazu­
rach: Na maturach rezultaty znane są dotychczas w  
1661 okręgach, z których 1652 opowtedfcj >ły się za 
Niemcami, a 9 za Polską, w tej Kczbie powiat o- 
strowski. Głosów odjńno agjtem 361.068, z czego 
36(3.655, t. j. 97 i  pół proc. zs Niemcami, a 7 408 
t. j. 2 i  pól proc. za Polską. W powjatadi nadwi-i 
ślańskich padło ugófem głosów 91.684, t. j. 92 proc. 
za Niemcami a 7.682, czyli 8 proc. za Polską. Już 
z powyższych cyfr wynika, że u d z i a ł  P o l a k ó w  
w  g ł o s o w a n i u  b y ł  wprost m i n i m a l n y ,  a wo- 
góje śmiaBznie niski odEt tek glos5w cddanycb zą  
r oteką, nie odpo iriactejący nawet w przybliżeniu cyfr. 
rorr. stosunku obi’ narodów, zamieszkałych w War­
mji i na Mazurach, jest tylko togicznun licstęę.stwem 
nieuwzględnienia shisznj-ch żądań Polski o  odrocze­
nie plebiscytu aż do czasu, gdy ludność polska wol­
ną od wanelkiaj presji f taroru, będzie mogła wypo­
wiedzieć swoją wolę w tak ważnej sprawie jak 
nrzynależno'5 kraiu do j< Om en tuo drugiego pań­
stwa. Tympzospni plebiscyt przeprowadzono w  wa­
runkach uniemożliwiających swoboda gtosowama, gdyti 
cały teren jest w rękach władz niemieckich, ktńrd 
OOfS >raC; wfiaeil je ’} (sfcjml agjtację niemiecką, u- 
nSemoz^włafąc • rozwianie się propegandy oofekiejf 
Napływ ogromny es6b ąadertanj-rti z Njftnjec jąko 
ujawnionych do głosowania z tego jedynie powodu 
że się urodąły na terenie plebiscytowym, stosowany 
ętrzLz Niemców w  aaosób najbezwzględniejszy, mu­

siał doprowadzić do a b s t y n e n c j i  P o l a k ó w  
o d  g ł o s o w a n i a .  Ni-Jto stwierdzono cały szereg 
faktpw f a ł s z o w a n i a  w y n i k ó w  g l o s o  w a- 
ni a ,  oo było Niemcom ułatwione wskutek nieobecno­
ści polskich caJonkó.T komisji gminnych, których aa  
lokato*? wyborcach nie dopuszczano Rząd polski 
jeszcze przed termi nem plebiscytowym oświadczył u- 
roczyście wobeo aljanćtoiej komisji pjeołseyTowejf P 
rudy smbasądórów, ża g l o s o  w a n i e  o d b y t e  w  
t y c h  w a r u n k a c h  n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż ż i i e  
z a  żRO d n e  z  i s  t o  t n ą  w o l ą  I u d'n o  ś ,ę i 
a tem samem n i e  o d p o w j a  d a  i n t e n c j o  ir 
t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .

BOLSZEWICY PROPONUJĄ RUMUNJI POKÓJ.
Ifńkamrt. (Pac.h Urzędowe podają, że m hist 

spraw zagrań, p. Take Jonesai odczytał na posa­
dzeniu rady ministrów nowy telegram rządu isowie- 
ckkgo, w WÓryjn rząd npsyteai p-gppuiłje ponownie 
Kumunjj pokój, a zarajsefn oświadcza gotowość pawią-, 
zania pertraktacji w  sprawie wymiany jeńców.

AN3WA KAPTUR NIEMCY.
Ni * m Radjo. (Pat.). Uamburski' kolo żeglugi 

AttwjJwkjei komunikuje, że rząd „ngieuM zamień v 
więl»zą cag£ć statków niemieckich, otrzymanych ty­
tułem rekompensaty za okręty zatopione w Seappa 
Flow s p r z e d a ć  r z ą d o w i  n i e m i e c k i e m u . — 
Propozycja w tym kjo.urku WjSzra ze strony Angjji

Obrady Selma.
Sprarca płae urzędniBapóh.

Sarszfiw a . (Pat). Dzisiejsze 162 posiedzenie 
Sejpłu Fozpoćżęlo ąię o godż. 4"30. Po odczytaniu 
szeregu interpelacji, przystąpiono do trzeciego czy­
tani0. ustawy o afcpdimiclticii. Przyjęto
kilka drobnych poprawek p. Rataja (lud.), poczem  
z kilku jeszcze poprawkami przyjęto całą ustawę 
w  ti.tecieir czytaniu.

N astęrno przystąpiono do ustawy o UpOBB- 
żm iu uPEędnlhÓTB paftstsoooiyelt

Po uyskusji przystąpiono do głosowania. Przy­
jęto artykuł dotyczący zasadniczych płac od l —12 
stopnia, a .hianowicie: 5000, 4500 ; 3800; „200; 2600; 
2106, 1600, 1800; HOOt 800; 600; 450. Uchwalono 
artykuł, którv postanawia, że tytułem dodatku za 
wysługę lat urzędnik stały pobiera za każd) rok 
2 i  pół prooe.it pobieranej w danej chwili płacyt 
zasadniczej. Z ł studja wyżsac zalicre się 5 prc. pła­
cy zasadniczej za każdy rok służby. Dodatek ten 
nie może przekroczyć 20 prc. płacy zasadniczej. — 
Uposażenia .urzędnika składa 3lę oprócz płacy za­
sadniczej i dodatku za wyjługę łat także z doda&u 
drożyźnianego, pod cielonego na cztery grupy, we-

dmg ste«unk5w rod4nnycł. Dodatek teę oblicza sTęj 
według nmożnej, która {Sumnaia się w miarę scho­
dzenia do niższych stopni służbowych. Mnożna po- 
łi-ięiasza się dla malej rodźmy o 4 jednostki, dla śreęf- 
nSe5 o 7 jednostek, oia dużej o 10 jędnosteh. Zasądn.- 
croz płace miesięczne &ą shisownie cło 9 stopni na­
stępujące: “50, 400, 450; 500" 5.50; 600. 6&Q; 700 i 800. 
Oprócz tego otrzymują dodatek drożyźniany.

Sejm .załatwił na wczorajazem posiodzaniH 
ustawę o płacach urzędników państwa- Następny 
posiedzenie dziś o godz. 4 popołudniu

Rocznica zmychrlHi
pod i i  jonu tteni.

Prawdziwe wyjątkowej chwili obchodzi naród 
polski obecną locznicę zwycięstwa pod Grunwal­
dem. Jesteśmy świadkami oowtarzania s,ę historji. 
Jak przed wiekami ciągnie odwieczny wróg ncąz 
na zawojenie r aszsj ziemi. I ziiowu stoimi osa­
motnieni, skazani na samych siebie. Ale n:e przej­
muje serc naszych trwoga. Zwycięstwo grunwal­
dzkie uczyniło nas narodem wielkim, potężnym, 
ono postawiło, podwaliny pod świetność Potski 
Jagiellonów. Śmiertelny cios wroga, zamiast nas 
zabić, zahartował tylko pierś polską, uczynił z nas 
naród zwycięski. Obecne zakusy bolszevWckie rnupi 
spotkać los analogiczny- Wskrzeszona pod innymi 
sztandarami przepioc krwawych carów wyrvvała 
wszystkie sdy naszego narodu. Dziś wszyscy je­
dnoczymy się w obronie zagrożonej ojczyzny; 
szeregi ochotników, niesłychana ofiarność społe­
czeństwa stwierdzają niespożytą raszą żywotność. , 
wróe musi być pokonany, bo żyje w  nas tradycja 
epokii grunwaldzkiej, a co więcej, możemy już dziś 
przewidzieć, że wielka ofenzywa bolszewicka do­
kona dzieła ostatecznego zjednoczenia Polski, u- 
czyni z nas naród skonsolidowany i poiężny. 
a n B B n n B n w B a m H H n m i R

KroniKa.
KALENDARZYK.

Dzi£ rz. kat. Bonawentury; gr kat. Kośmy i D. Jutro 
rz. kat. Rozesłania Ap.; gr. kat. Położ. Ryzy Boh. W sebód 
słońca 4'07, zaćm d 8'07.

W 6  L C *  . ifta
— Z okazji uroczystości narodutoogo Lwię­

ta  francuskiego odbędzie się we środę, 14 b. m., 
o godz. £  rano, uroczyste nabożeństwo w kościele 
katedralnym, poczem prezydjum miasta złoży na 
lęce misji francuskiej życzenia dla narodu francu­
skiego.

— Zbiórka uliczna. Dziś od godz. 10 ranp 
rozpocznie się zbiorku uliczna na rzecz „ \-Tszystko-i 
dla frontu 1“. Danie, które zgłosiły s;e do pracy, 
zecncą jawić się o godz. 10 rano w lokalu przy 
pl. Akademickim 1. 1, gdzie otrzymają legitymacje, 
puszki i odznaki.

— Posiedcsnie rady prsyftgsznej general­
nego delegata rządu odbędzie się we Uwowie dnia 
28 lipea b. r.

— Bojny dar- Bank rolniczy ofiarował do 
despozycji pułkownika brygadiera Mączynsaiego
100.000 marek.

— dzieci UL mieś- Uczniowie szkoły św. An­
toniego, nie przeznaczeni io-Poznańskiego, mają 
się jawić we środę, 14 b. m., o godzi'ie 10 rano, 
W swej szkole.

Uczniowie szkoły ćwiczeń sermnarjum mę­
skiego mają się jawić dnia 14 b- m., we środę, o 
godz. 5 pop. w swej szitole.

Wszyscy uczniowie szkól średnich zgłoszeni 
na kolonję zjawią się we czwartek 15. lipca o go- 
dzinię 9 raqo w filji : VIII. D.ran. (gmach Bernar­
dynów).

— K radziei W pociągu. Czek na 20.000 m k., 
sKradziono w pociągu Janowi Zatwarstiemu, na 
linji Chyrów-Lwów.

— FQi en stróż ne strzuianie. Wczoraj po godz., 
10 wieczoienr. została raniona w  nogę p. N. N. 
która wyszła na balkon swojego mieszkania w 
domu przy ul. Zielonej I. 3

TEATR ART.-LITER. „CASINP D li PM5IS“, «I. R yta- ' 
na .3. — kąuełąie powy progran z Mięha/owsk>m, Waa- J 
dyczowa, Och-ymowiczen oraz innymi. F an a w  1 alrrlaąt 
.ilongout*. Początefe o  g. 8-maj.
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Rozwój przemysłu kilimkarskiego.
Ekspansja, zdążająca do podniesienia przemy­

słu domowego w Poisce, nie ominęła także kilim- 
karstwa, które może najwięcej ucierpiało cd zni­
szczeń wojennycti, a wytwórczością swą, bajecz­
nymi wzorami wzbudzało rosnące wciąż zaintere­
sowani* tak w kraju, jak również i zagranicą. 
Wspaniale rezultaty, jakie przyniosły .przemysłowi 
koszykarskiemu stworzenie Syndykatu Koszykar­
skiego, który zcentralizował w swem łonie niemal 
całą polską produkcję w tej dziedzinie i wytwo­
rzy! potężny dział eksportu zagranicznego, zachę­
ciły Krajowy Związek Przemysłowy, będący ini­
cjatorem Syndykatu Koszykarskiego, do podjęcia 
prac na i  przebudową przemysłu kilimkarskiego 
w Małopolsce.

Od początku r. 1917 do obecnej chwili trwa­
ło gromadzenie wzorów, których wspaniała kolek­
cja, tworząca obecnie bezcenną wartość, znajduje, 
się w posiadaniu Krajowego Związku Przemysło­
wego. Pracę tę kontynuuje dalej Krajowy Związek 
Przemysłowy, kopjowanie wzorów odbywa się 
ciągłe i będzie widomem świadectwem kultury pol­
skiej, ziiachodzącej pełne odzwierciedlenie w tej 
gałęzi artystycznego przemysłu.

Nieuchronna w domowym przemyśle fala prze­
obrażenia sięgała i tutaj, nie wystarczała bowiem 
dotychczasowa forma nakładcza Przemysł ten wy­
magał ufabrycznienia i centralizacji tak produkcji 
samej, jak niemniej stworzenia dla niej zdrowej 
formy handlowej, odpowiadającej rozwojowi pro­
dukcji i popytowi zagranicznemu.

Za inicjatywą i współudziałem Krajowego Związ­
ku Przemysłowego powstała we Lwowie, przy ul. 
Janowskiej 1. 32, wielka fabryka kilimkarska, po­
siadająca celowo urządzony nowy, zelazno-betono- 
vvy gmach z parcelami, pozwalającemi na rozsze­
rzenie fabryki. Gmach ten obejmuje 12 jasnych 
hal z dobrą wentylacją, elektrycznem oświetle­
niem, centralnem ogrzewaniem i windami elek­
trycznemu, łączącer.n wszystkie piętra wraz z piw­
nicami. Na razie stanie tam 150 wielkich krosien, 
zatrudniających przy samem tkar.iu 300 zawodo­
wych kilimkarck, o ktćtych dalszem kształceniu 
nie zapomina kierownictwo zakładu, powierzone 
inż. Langerowi, który objął dział techniczny i Dyr. 
Kacprowskiemu, kierownikowi arstystycznemu te­
go przedsiębiorstwa.

Wchodząc do gmachu fabrycznego, widzimy 
olbrzymią kotłownię wraz z betonowym zbiorni­
kiem na ropę, która służy do ogrzewania kotłow­
ni, gdyż inne urządzenia maszynowe korzystają 
z prądu elektrowni miejskiej. W sąsit^nięj hali 
umieszczony jest wielki aparat, służący do odku­
rzania wełny, wraz z ekshaustorem, wchłaniającym 
kurz, gromadzący się w tym aparacie, a obok tej 
hali mieszczą sie mokre pralnie. W sąsiedniej ha­
li umieszczona jest wirówka, służąca do osusza­
nia wełny, jak niemniej kalander przeznaczony do 
prasowania kilimów. W dalszych halach ustawio­
no aparaty służące do odtłuszczania wełny, oraz 
dziesiątki kadzi drewnianych i miedzianych, służą­
cych do farbowania we.ny, której większe zapasy 
dostarczyła krajowa wytwórnia z Rakszawy. W jed­
nej z dalszych hal pomieszczony został dział ar­
tystyczny, gdzie pracuje pod kierownictwem Dyr. 
Kacprowskiego personal, złożony z absolwentek 
szkoły przemysłowej, które poświęciły się temu 
działowi produkcji artystycznej.

Wszystkie wielkie hale, znajdujące się na 
piętrach, przeznaczone są na tkalnie kilimów, na 
magazyny półfabrykatów, gardeiooy dla personalu 
i t. p. Dzięki uprzejmości Dyrekcji oglądaliśmy, 
poza olbrzymią kolekcją kopjowanych wzorów, 
także kilkadziesiąt przepięknych kilimów, własnej 
produkcji, odznaczających się umiejętnym doborem 
barw i artystycznem wykonaniem.

Jak widzimy, niemal wszystkie aziary prze­
mysłu domowego ulegają przeobrażeniu, gdyż przy­

kład syndykalizacji koszykarstwa, rozwiązany dzię­
ki współpracy Krajowego Związku Przemysłowe­
go i znakomitemu kierownictwu Dyr. Jana Szcze­
pańskiego, zachęciły do dalszej pracy w tym kie­
runku. Te same czynniki zajęły się gorąco przeo­
brażeniem przemysłu drzewneeo w Kalwarji, któ­
ry połączony z kilkoma objektami państwowymi, 
ulegnie syndykalizacji, oraz przemysłu żelaznego 
w Sułkowicach i Świątnikach, domagających się 
już od szeregu lat ufabrycznienia.

Fabryka kilimów we Lwowie oparta będzie, 
jak słyszymy, na kaj italc udziałowym siedmiu mi­

lionów marek, w czem Krajowy Związek Przemy­
słowy partycypuje z kwotą 4,000.000.— Dla dzia­
łu tego utworzona będzie osobna spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością ood firmą „Fabryka ki­
limów i makat we Lwowie- , która zapewne nie­
bawem przełonioną zostanie w towarzystwo ak­
cyjne. Krajowemu Związkowi Przemysłowemu na­
leży się szczere uznanie za podjęcie żmudnych 
orać popierania przemysłu ludowego, domowego 
i artystycznego i szczere życzenia podobnych n 
zultatów, jak te, jakie osiągnął w rozwoju koszy- 
Karstwa.

r. ts.

Komunik.” Ty*

Małopolski

ZWIĄZEK BANKÓW
uchwalił na swem plenarnem posiedzeniu, odby- 
„em dnia 11. lipca b. r. przy współudziale wszyst­
kich instytucyj finansowych naszego miasta — ze 
względu na powołanie pod bron i ochotnicze odej­
ście do służby wojskowej w obronie Ojczyzny 

znacznej części personalu bankowego

ograniezyć ezas urzędowania 
dla publiczności 

do czterech dni w tygodniu.
Począwszy od dnia 15. lipca 6r. aż 

do odwołania, Doszystkie hanhi we turo- 
w ie otwarte będą dla publiczności tylko 
w poniedziałki, środy, piątki i soboty.

Oddział dla przyjmowania

subskrypcji na Polską Pożyczkę 
Odrodzenia otwarty będzia codzień

bez zmiany. 4752

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LB. 1702|20. We Lwowie, 13. lipca 1920 r.

Mąezne karty ehlebowe.
W zywa się P. T. Kupców rejonowych, jakoteż Pp' 

Kierowników koTsumów, aby zw rócili dnia 15. l ipca 
192 0  r, (lj. we czwartek) w  godzinach popołudniow ych  
a m ianowicie od ó do 7-mej XVII. B. Departam entowi 
Magtu ul. Piekarska I. U , karty chlebowo-m ączne n i e bi e ­
skie,  opiewające na okres OZterfeCłl t y ao d n l  tj. od 16/6 
1920 r. do | 3/7 1920 r.

Karty chlebowo-m ączne należy oddać w pakietach  
należycie związanych, dokładnie deklarowanych, nadto 
w każdym  pakiecie m uszą być odcl ąkl  Z k a ż d eg o t y g o ­
dnia osobno s et ka mi  ułożone i związane.

Nie o d d aą i e kart  w w y z n a c z o n y m  p o w y ż e j  t e r ­
minie ka r a n e  b ę d zi e  wy so k ą  g r z y w n ą  a nadto po­
c i ągni e za  s o b ą utratę p r a wa  r e j o n o w e j  s p r z e d a ż y .

Do zebranych przemówił dyrektor gimnazjum poL 
skiygo p. Popiołek. Podniósł, że w usjto^anjacii o 
założenie i utrwalenie bytu gimnazjum cieszyńskiego 
Macierz szkolną wspierało całe społeczeństwo pol­
skie, a w szczególności ludzie tej miary, co Hasse- 
wicz, Sienkiewicz i Osuchowski. Z tej trójcy żyje 
dziś jeszcze tylko mecenas Antoni Osułhowsk^ który 
właśnie nadtesłał dzifś z okazji jubileuszu gimnazjum
300.000 mk. dla Macierzy nr rzecz szkolnictwa pol­
skiego na sląsku. W  dowód wdzięczności dyrekcja 
zakładu postano w ili pozsKxemu gimnazjum w Cieszy­
nie nadać nazwę gimnazjum imienia Anioniego Osu­
chowskiego.

Po dyrektorze pL Popiołku imieniem wydWowi n. 
ków przemówił ks. Grim, poczem zebrani udał} sję 
na wspólny obiad do “Domu Narodowego". Podczas 
tego zebrania wygłoszono szereg patrjotycznye] prze­
mówień toastowych. Pieśnią studencką “Gaudeamus 
igitur“ zakończono zebranie.

Po zebr ar ij  odbyła się wspólna fotografia, a w,c- 
czorem przedstawienie w teatrze i szereg koleżeń­
skich zebrań poszczególnych roczników. W czasie 
uroczystości bylj wychowankowie złożyli poważniej­
sze kwoty na rzecz Macierzy szkolnej.

Śmigło lferdnn.
Dnia 23 czerwca b. r. święciła Francja cała 

zasługi i bohaterstwo miasta Verdun, o które roz­
biły się ostatnie nadzieje Niemiec.

W miesiącach lutym, marcu, maju i czerwcu 
1916 roku Niemcy, głodne zwycięstwa za wszelką 
cenę, wytężyły wszystkie siły swoje, by zdobyć 
ową bramę w głąb kraju. Do dz ś walkom owym 
zostało imie „walki olbrzymów*. Wszystkie mate- 
rjalne wysiłki Niemiec rozbiły się o hasło bohate­
rów' francuskich: „On ne passe pas“. Miesiącami 
walcząc w błocie pc ramiona, wojska francuskie, 
ożywione świadomością n;ebezpieczeństwa, goto­
wością ofiar i wolą niezłomną zwycięstwa, odpie­
rały ataki m<K niemieckich, które szły tłumem, na 
zgubę i śmieić pędzone, mimo wszelką materjalną 
i techniczną przewagę. Materję zwyciężył duch.

Świadectwem walk tych jest 400.990 grobów 
na cmentarzu wojskowym.

Imię Verdun, które tylko pozostało po mieście 
łeżącem w' gruzach, symbolem się stało nieśmier­
telnym wytrwania i wiary w najc»ęższycn chwilach 
wojny.

Dziś bardziej niż kiadykokwiek rozumiemy 
ów przykład niezłomnego, rozpaczliwego liartu o- 
brońców Veidun. Potrzebna nam jest ich wiaia 
w zwycięstwo i twarda żądza wytrwania.

Cześć im1

Jubileusz gimnazjum polskiego 
w  Cieszynie.

Z fts^zyna donoszą:
Na zjazd zjechali byli wychowankowie gimna­

zjum niezwykle licznie, tak mieszkający na Śląsku, 
jako też z poza granic Śląska, z innych zjem pol­
skich.

W niedzielę w.eezo-em przed pięknie przystro­
jonym i .laminowanym gmachem gimnazjum zebra­
ły się Ijczne tłumy, ao których przemówił ks. Brzask™

D. 5 bm. odbyły się okol^znościowe nabożeń­
stwa w kościołach. W co&ejele kavoIjckim uroczystą 
mszę odprawił ks. Londzin, a kazanie wygłosił Ls- 
Gałuszka. W kościele ewang}elickim nabożeństwo od­
prawił ks. senior Michejda. °o  nabożeństw}® Wjelka 
sala w gimnazjum wypełniła się szczeinje uczestnl 
kńmi zjazdu i  zaproszonymi, gośćmi, wiśród których 
znajdował s |ę  też były dyrektor zakładu p  Winkow­
ski

binja Ranada-Gdańsk otwarta.
Gdańsk. (Pat). Z dniem dzisiejszym rozpo­

częła się regularna komunikacja okrętowa, pasa­
żerska pomiędzy Gdańskiem a Kanadą. Co tydzień 
będzie odchodził z Gdańska okręt pasażerski.

Marka polska dci Gdańsku 1 do t ó i e m -  
ezeetj.

Gdańsk (Pat). Kurs marki polskiej wynosił 
tu wczoraj 21—2150, przekazy na Warszawę 
20-50. W Berlinie kurs marki polskiej oraz prze­
kazy na Warszawę wynosiły wczoraj 21—2150. 

— —

fa łszyw y  ear.
ńełsingfors. (Teł.) Na Syberji pojawił się ja­

kiś człowiek, który wydaje się jako car Mikołaj II. 
Sowiet w Omsku rozoisał-nagrodę dwóch miljonów 
rubli za wydanie tego cara żywym lub umarłym 
w ręce wh dz.

N a d e s ł a n e .
Q m  fabrykę tę redakcje nie bierze odpowledziaiaoSe*).

T A N  i p  S  T J  K N I E
bluzy kretonowe, m arkizciow e, jedwabne, szlafrok) jedw a­

b i- nr snknie i k oJju m y przywiozła 4720

M arja Opolska MałecKiBgfl9.1,p.
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JIAir B6I ły d a dramat rosyjfti 
w5ahtaeh iUdto

Nu uezescniu święta narodowego fra n c u s k ie g o  specjalno 
: : : przedstawienie o godz. 8-ej wieez ~

Wiedeń i niższa Austrja zamknięte 
dla uehodźeów.

fBfedefi (Tel. wł.) Niźseo-austrjackl tiĄÓ ktk- 
jowy wydał następujące rozporządzenie:

Przyjazd do Niższej Austrji dozwolony jest 
tylko tym, którzy wykażą się paszportem lub urzę- 
dowem świadectwem identyczności, albo też ze­
zwoleniem na poDyt w pewnej gminie Kraju Nie­
ograniczony pobyt w Niższej Austrji mają tylko o* 
soby przynależne do kraju, lub też tam stale za­

mieszkałe; wszystkie inne osoDy, jeżeli chcą za­
trzymać się dłużej niż trzy dni w pewnej gminie, 
przed przyjazdem uzyskać mają zeźwulenie na po­
byt. Pozwolenia tego udziela dla Wiednia dyrekcja 
policji, dla Wiener Neustadt tamtejszy komisarjat 
policji, dla innych miejścowości rząd luajowy, a 
jeżeli pobyt m« potrwać nie diużćj niż ośrr. dni, 
starostwa. W podaniu należy podać wiek, miejsce 
urodzenia, przynależność i cel pobytu. Do podania 
dołączyć mają obywatele państwa aUStfjacklego 
30 koron, a obcokrajowcy 50 koron. Jest to opla* 
ta za całą rodzinę. Kto ma objąć posadę, musi 
uzyskać zezwolenie, ale nie ma wnosić opłaty. Kto 
wynajmuje mieszkanie (także w hotelu) osobie, nie 
posiadającej pozwolenia pobytu, zostanie ukarany, 
tak samo i każdy przebywający bez pozwolenia 
na pobyt w danej miejscowości.

Śmierć eKScesarzowej francuskiej 
Gugenji.

Paryż. (Tel.) Ż Madrytu duiioszą o śmierci 
ekscesarzowej Eugenji w 94 roku życia. (Urodzona 
w roku 1826 w Granadzie, w Anduluzji jako dru­
ga córka hr. Montijo, księcia Penerandy. W 1853 
roku zaślubiła cesarza Napoleona III Po wybuchu 
wojny francusko-pruskiej została zamianowana r«- 
gentką. Po wzięciu Napoleona do niewoli i wybu­
chu rewolucji, udała sie 8 września 1871 do An- 
glji. Dnia 9 stycznia 1873 owdowiała i mieszkała 
przeważnie w Chiselhurst (w Anglji). Jedyny jej 
syn, Lulu, pa‘dł 1 czerwca 1879 w południowej 
Afryce, w walkach Anglików przeciw Zulusom, 
W  ostatnich latach od czasu do czasu przyjeżdżała 
na krćtKi pobyt do Paryża. Na razie nie wiadomo, 
na jaki cel zapisała znaczny swój majątek.

Bezruchy żywnościowe w Berlinie.
Berlin. (Tel.) Onegdaj wydarzyły się tu zno­

wu rozruchy żywnościowe. W dzielnicy północnej 
zdobyto szturmem kilką hal targowych. Rozruchy 
przybrały wielkie rozmiary. Wkroczyła policja. Po­
mimo, że cenę kartofli obniżono z 30 fenigów na 
15 fenigów, trwały rozruchy w dalszym ciągu. 
Ostatecznie policja zamknęła wieczorem hale tar­
gowej  '

Z sali boscertoiael.
(KONCERT HELENY ŁOWC^YNSKIEJ)

Ostatnim Koncertem sezonu był koncert o. Heleny 
Łowcz> jskijj, priftiadonny opery w Belgradzie, sio­
stry tenora naszej opery p. Tadeusza Łowozyńskiego 
t jo s  tej śr,§ewazeka nie imponuje wprawdzie piłą, 
ale sprawia piefne zadowolenie mitem swem brzmie­
niem, a wzorowa dykcja i umiejętny sposób poda­
nia stawiają p. Lowczyńską W szeregu najlepszych 
polskich śpjewaczek. kióra nadto roznosi sławę imie-i 
nia polskiego za gcanic iml naszej Ojczyzny. Z jej 
różnojpego programu najbardziej zaciekawiały pie­
śni serbskie. Mają one swój specjalny charakter, o- 
bok ogólnego smętku słowiańskiego, podobne nieco 
po pieśni rosyjskich. Nawet jedyna z iych pteiśnl, któ. 
ra oparta była na motywie tanecznym, miała w sobie 
sporo ukrytej melancholii i zadumy.. Koncert urzą­
dzono w sali teatralnej; z powodu spóźnionej pory 
sezonowej świeciła ona jednak pustkami co miłego 
gościa nie powinno jednak od nas odstraszyć.

E. W "far.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Nb oele “W srystw ota front***:
7»m|aat zawiadomień o swym ślubie w Bucsa* zu

d. 6. llpca ci*. Stefę z Czechowiczów f Jan KropinScy 
200 mk. Węgiewskis 160 m l.

Nu flotę pu >1
Olga Corda kwotę otrzymaną w  , nju jtnientt 60

mk.
Na Małopolską aimję ochotniczą:
Emer. prof. Józef Cz^rnec-ti honoiurjum za pujaće 

profci&iftuwe nadesłane przez ministerstwo Wyznań 
i e l  i O. P. 6?0 mk. Dr Wincenty Czernecki 100 mk:

Na plebiscyt CoszjnsJq:
Zamiast mszy za śp. ojca — Bronisława Trau- 

czyńska 15 r..k. Olga Corda kwotę o  Ir z j maną w  dniu 
jLflijismn 50 mk. Kierownictwo, ltmkcjonarjusze i ro­
botnicy kanrlizaeji m. Lwowa pod zarządem Sekcji 
Teohr*icznej Namiestnictwa złożyli przy ostatniej wy­
płacie z d. 10. VII. 1920 r. 558 mk.

Na celfe plebiscytowe:
Dyr. Wł. Kucharski wygrane 11 mk Dr. Wł I Czei- 

nec Ś 4 auygnaty pożyczki państwowej z  procontem
Dia żołnierza fniskiego :
.Antonina Rzyżniewska nauczycielka w  Porszni 50

mk.
Na cele fcomjtetu “Optyjk® nad żoPierZem poi- 

skJni“ :
Koło prawniczek magistratu okłada wkładki zebra­

ne przez członkinie w  kwocie 155 mk.

Na wdowy i f-jeroty po obrońcach Lwowa:
Olga Corda kwotę otrzymaną w  aniu imienin; 

100 mk.
Na sieroty po legionistach:
Zamiast wieńca na tri mnę śp. koleżanki Stasi Ja- 

mińsktej — jpesonal apteki Mikolascha 255 mk.
DII „olnterzy *nw.i . 5w polskich:
Zofia Wolańczykowa z ChotylJubia 40 nur

Dla zarząd* gospody żołnierza polskiego pod ba- 
sSero “Wmsystfeo dla front**'

Zamiast wieńce na trumnę dla śp’, Jana Kosanow. 
skiego uraedcicy i funkcjonariusz’ miejsLego -akła- 
du opału dobrowolne datki 552 mk.

Nb kaplicę Orląt:
Olga Corda kwotę otrzymaną w dn̂ u jmienii| 

50 mk.
N* budowę okrętu pod nazwą „Polskie Dz;ęej“ : 
Olga Cdrda kwotę otrzymaną w drju jmienin 50

mk.
Na zaśi/ia.e Stacji posiłkowej przy Dwom  Głów­

nym we Lwowie dla rannych zote*erzy powracają­
cych z frontu:

Klub kontrolerów M. K. E. na odbytem zebraniu 
w  tfnin 10. VII. 1920 r. uchwaJjł jednogteśnie oddać 
się podyspozyeji władz wojesowycn. Jednocześnie u. 
chwalił wyasygnować kwotę 6.200 mk.

OGŁOSZESSA.
Manka i wychowanie.

K URS egzam inu kw alifikacyj­
nego przez sierpień. Zarząd 

Zaeharjcwicza 3. 4 6 12

SŁUCHACZ politechniki z 
konwersacją francuską, nie­

miecką Polak poszukuje lekcji 
zc szkól średnich lub odno- 
w iedniego zajęcia najchętniej 
na wyjazd. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Rutyna". 471C

Posady i prace.

CHŁOFCÓW do praktyki sto­
larskiej przyjm ie fabryka 

m ebli Fran. Zeizera: Zgłosze­
nia 3. Mą a 10. od 10-1. 4730

MŁODY człowiek niezdolny  
do wojska inteligentny, 

kawaler poszukuje pracy. 
Praktyka gosj odarcza oraz 
kancelaryjna i znajomość bu- 
chaltrrjl. Pośiada odpowiednie  
tWiadeC-.wa ul. FUrmańska 7. 
hotel „Roman)ja" Nr. i E. 13.

4749

POTRZEBNA do pensjonatu  
dziew czyna podręczna za­

raz Batorego 34. I. p. 4750

Kopno I snrzedaż.

WAłiOJE bezdym ne, Lanca­
ster, kal. 12, cienki rąbeL 

(śrut nr. 3, 4, 6, 8) do naby­
cia osobiście po 1.000 sztuL, 
oraz woreczki po 10 kg. śrutu  
nr. 8, 10, 12. — Spółka m y­
śliw ska H. Weissgerber, Osso- 
Iiuskich 13. 4611

ZALESZCZ Y CKIE morele, ren- 
klody, jabłka, w ysyła od 

5 kilogi. Spółka owoenrsko- 
pszczelarską „Owoc* w  Zale­
szczykach. — Zastępcy poszu­
kiwani. 4630

BRZUCHOWICE, w illę  w  w y­
bornym stanie, położenie  

urocze, sprzedam za lfiO.OOu 
mar"1- K om lsa-jat Zofii 7 

4715

Podkłady drewniane 
sosn ow e i dębowe jak
równi i  podkłady koleją itr 
i do kolejek podjazdowych 
u  uatycbnr gotówkę stale
do Kupna poszukiwane. 
Oferty z podaniem ceny, 
ilości, rozm iarów i term i­
nu dostaw y suł. WPH 9JJ 
do Biorą Ogłoszeń ivu fol 

Jloste. Warszawa, Mars
kuWSkd li1- 491

W IADRA do studni oknt* z 
łańcuchem  25 metr. dłu- 

i \teta , do sprzedania, w e Lwo- 
liwie ni. Ilnbąalewicaa 1. 5.

4717

Au t o m o b i l  zw olniony ■ad
wszelkich rekwizycji dla  

dalszych podróży z komple­
tem now ych gum  do sprze- 

anta, zapytać Hotel 3eorge’a 
,i pórtjera od 2 do 4 popoł.

4743

BRASY do słom y do młocarń  
■ parowych przewozowe. Je­
dna 1000 m /tr szerokie gardło 
druga 1200 m /m  szerokie gai • 
dło. Firm y Ant. Dobry (nieu­
żywana) do sprzedania we 
Lwowie ul. Kubasiewicza 1. 5.

4718

W YSPIAŃSKIEGO rysunki do 
nanj-eia w  handlu staro­

żytności 1 dzieł sztuki W. 
Dranika Sykstuska 17. 4731

MA sprzedaż dywan 3-2 m.
paski i kuferek podróżne. 

Sadownicka 11. p. I. galerja, 
międz. 3-5. 4732

DAMSKA m aszyna do szycir  
mało używana sprzedam  

Krasińskiego 16. 1. p.

BUCIKI damskie 37 nr. , po­
kój frontowy um eblowany  

od 3-5. Supińskiego 5. parter 
na prawo. 4741

RÓŹHC.
INSTYTUT krjm etyezny d r a - 
* Pileckiego, pi. Dąbrowskiego 
1. 1, usuwa elektrolizą w łosy, 
brodawki, blizny, zm arszczki, 
piamy, wągry. Masaż twarzy. 
Leczy choroby skórne, wypa­
danie włosów. — Farbienie 
włosów. 4680

KUPIĘ doili z ogrodem sło- fflDSTĄPIĘ lokal w śrtjdmie- 
neczny suchy, niedaleko U  ściu skradający się z 2 du-

tramwaju, oferty a opisem  
przesyłać Int. Fr. Mackiewicz 
Bochnia. 4733

żych Słonecznych pokoi na I. p. 
,k oszen ia  do Adm. pod bterr  

M. L. 4739

Dla młynów dostarczamy
natychmiast ze składn

poecnacn najdostępniejszych łożyska w al­
cow e i młynki (Mahlgange) m aszyny do 
czyszczenia krup  i do  łuszczenia, so r- 
tow nice prom ieniow e, m aszyny popę­
dow e i wszystkie przedmioty użylkowe, na­
stępnie kompletne u rząd zen ia  młynów. 
Na życzerht do dyspozycji bezpłatne oferty 

i plany. 616
Rolniczo-przem ysłow e Tow. akc. m aszy- 
now o-handlow e (L and w irtschafliche  und 
Industrie  M asch inen-handels  A. G )  

Budapeszt V. Balaton utea 12.

najwyższe ceny za rzeczy codzienne! n U p u jc  l  p i i l t  l  go użytku luksusowe, meble, 'łniykl- 
etc. Kupno i sprzedaż rzeczy używanych, oraz sprzedaż kom-

sowa. Lwów, Pańska 11 3871

Sierpy- Sierpy
P 0 IĘ C A  A N T O ' 1 !  H A L S K I

L W Ó W , U L . S O B IE S K IE G O  L 3

\i\

2720

j najwyisze ceny za rzeczy codziennego użytką,
; luksusowe, meble, antyki etc. kupno i sprze- 
I dal rzecz, używanych Fańska 11. 3884

Jchodźcy z Podola dwćch rz^doćw 
administratorów 4742

poszukuję odpowiedniej posady zaraz. We Lwo­
wie przyjmą jakąkolwiek inną. Mogą złozyć 
kaucję, adres Hetmańska hot. Wiktorja Nr 3.

E 01D11
łotyska walcowe, sorfownice, maszyny 

popędowe
i wszelkie przedmioty użytkowe d'a młynów, 
młocarń, z kompletnemi urządzeniami do­
starczamy po cenach najbardziej umia-ko- 

wanych natychmiast ze składu 617

K 0U M 5 ^  C s
przedsiębiorstwo budowy młynów
Budpeszt V, Akademia utea 25.



8 KURJER LWOWSKI z dnia 15. lipca 1920. Nr. 172.

Powstaje placówka finansowa ludu polsMego, która m ana celu podniesie­
nie rolnictwa, rolniczego przemysłu i liandlu oraz przemysłu domowego. Ma ona 
skupiać oszczędności włos ian w kraju i za morzem, by wziąć udział w budowie 

ekonomicznie silnej POLSKI LUDOWEJ, Placówka lą jest

Polsko A m e r y k a ń s k i  Bank L u d o w y
S p ó łk a  A k cyjn a  w  K rak ow ie

W filjami, powstać mającemi w myśl statutu w Warszawie i innych miejscowościach

K O M I T E T  O R G A K r Z A C Y J N Y
rozpisuje niniejszem na podstawie zatwierdzonego statutu postanowieniem Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z d. 9 kwietnia 1920 r

S t J B S E S T P C J Ę
na kapitał akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 marek polskich, składający się z 40.000 sztuk gotówką pełnowpłaconych akcji po 500

marek polskich nominalnej wartości, opiewających na okaziciela lub imiennych.

v ; a p u n k r  S u b s k r y p c j i ;
1. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna podług kursu emisyjnego.
2. Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmowane będą najpóźniej do d n a  31. sierpnia 1920 roku włącznie.
3. Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych aKcj według swego uznania.
4. Na wypale * nieprzydzielenia akcji Poi. Amer. Bank Lud. S. A w Krakov'ie zwróci wpracowe kwoty wraz z odsetkami 2»|0.
5. Akcie wytiane zostaną akcjonarjuszom w swoim czasie za zwrotem potwierdzenia kasowego n? uiszczone wpłaty tudzież, 

zawiadomienia o przydziale akcji.

Zgłoszenia na akcje przyjmują:
A d m in istracja  „G azety Ludowej", W a rsza w a , Ś w ię to k r zy sk a  17.
A d m in istracja  „Ludow ca", W arszaw a , k r a k o w sk ie  P rz ed m ie śc ie  4.
A d m in istracja  „K urjera L w ow sk iego" , L w ów , O kurąiczyzntc,
A d m in istracja  „P iasta"  Strąków, Skały siynek 4 .
Adrmii s tr a c ja  ,.W lo śc la m u a " , P o zn a ń  K w iatow a 2.
A dm in istracja  „G łosu Ludu Ś lą sk ieg o " , C ieszyn  ul. n ie m ie ck a .
P u lsk a  L u dow a Śpółka. d rzew n a , K raków , S tu d en ck a  26.
T ow arzystw o  A grarn o-O sad n iczo , Lwów, H a lick a  21 .
L udow e T ow arzystw o  W zajem ny cli U b ezp ieczeń  „W 4sła“, N ow y S ą ez .

Wpłat na uskuteczniona zgłoszenia dokonywać można we wszystkich Udrzędach pocztowych 
w Poisce na konto czekowe P. 1  0. Polsko-Amerykańskiego Banku Ludowego S. A. 

w  Krakowie Nr. 148550.
Informacji pisemnych udziela Biuro Komitetu Organizacyjnego w Krakowie, Studencka 25, w Warszawie, Mioaowa 18, II. p., m. 3.

Komitet organizacyjny:
Jan  Bryl, G abryel Dubiel, W ładysław  G rzędzie’ski, Jan  Jedynak, Dr. W ładysław  Kiernik, Jozef Kowalczuk, Dr. Andrzej 
Kuś, Franciszek Maśianna, S tanisław  Osiecki, Józef Rączkowski, Ludwik Raczkowała, Bolesław Roja, W ładysław  Rudko­

wski, Jan  Szczerbinski, Henryk W yrzykowski, Józef Zachara.

W yciąg  z e  S ta tu tu  P o lsk o -A m ery k a ń sk ieg o  B an ku  L u d ow ego  S  A. w  K rakow ie.
§ 4. Spółka ma za zadanie dążyć do podniesienia rolnictwa, rolniczego  

przem ysłu i handlu, jakoteż przem ysłu domowego i d latego ma praw o:
1) zakładać rolnicze, jakoteż rolniczo-przem ysłowe i handlowe przed­

siębiorstwa i towarzystwa, współdziałać przy ich zakładaniu i prowadzić j e ;
2) współdziałać przy odbudow ie polskich wsi i prowadzić sprawy, bę- 

z leru w związku ;dą-e
3)
4)
ó)
G)
7)

tworzyć ogniska przem ysłu domowego i popierać jego rozwój ; 
zakładać, finansować i prowadzić fabryki i w arsztaty narzędzi rolnie* ; 
zakupywać grunta i tw orzyć średnic gospodarstwa r o ln e ; 
dzierżawić grunta, realności i przedsiębiorstwa fabryczne; 
zakładać spółki par_elacyjne i parcelować grunta na rachnnek wła- 

jny lub w ła śc ic ie la ;
8) udzielać zwycząjnych i hipotecznych n o życzek ,
9) nabywać w ierzytelności hipotekowane, pozbywać je  i przyjmować  

w za sta w ;
10) udzielać pożyczek i zaliczek na zastaw papierów wartościow ych, 

notowanych na polskich giełdach, tudzież na zastaw surow ych produktów  
rolnych oraz zakładać i prowadzić dom y składowe ;

11) eskontować, reeskontować i przyjmować do inkasa w eksle i prze­
kazy, zaopatrzone przynajmniej w  dwa podpisy, nznane za dobre;

12) prowadzić interesy rachnnku b ieżącego;
13) przyjmować wkładki i  wydawać książeczki wkładkowe na złożoną go­

tówkę oraz w ystaw iać asygnaty kasowe, opiewająee na okaziciela lub nazw isko;
14) kupować, sprzedawać i lom bardo^ać w łasne zapisy dłużne.

§ 5. Spółka m? prawo wydać zapisy dłużne pod niżej podanym , w a'
runkami

1) na podstaw ie pożyczek hipotecznych, których udzielono na nieru­
chom ości, zapisane w księgach gru n to w y ch ;

2) na podstawie w łasnych papierów w artościow ych, mającyeh pupilarne 
bezpieczeństw o i na podstawie pożyczek, udzielonych na zastaw takieb papierów.

§ 6. Kapitał akcyjny Spółki w ynosi 20,000.000 marek polskich i składa 
się z 4u.0()0 gotówką pełnowpłaconych akcji po 50u marek polskich, opiewa­
jących na okaziciela I u d  im iennych.

Ten kapitał akcyjny m oże być podw yższony na w niosek Rady Zawia- 
dowczej za uchwałą W alnego Zgromadzenia i za zezw oleniem  Rządu do su­
m y 100,000.000 marek polskich, a to przez dalszą stopniow ą Inb jednorazową  
em isję now ych, gotówką pełnowpłaconych akcji po 500 mareic polskich.

§ 10 Akcje będą w ystawiane na okaziciela, w olno jednak posiadaczowi 
żądać w ystaw ien ia akcji na jego nazwisko.

Akcie, opiewające na nazwisko, m ożna z zachowaniem  postanowień ar­
tykułów  182, 183 i 223 Ustawy Handlowej przenieść na osoby trzecie.

Spółka ma prawo, ale nic obowiązek, badania legitym acji posiadacza akcji.
§ 11. Akcje są niepodzielne.
§ 12. Każdy akcjonarjusz m a ndział w  mąjątkn Spółki w  stosnnku ilo­

ści posiadanych akcji jakoteż udział w  zyskach i stratach.
§  47. Każda .J ej a daje prawo do jednego głosu . Żaden akcjonarj nsz 

n ie  m oże, bez względu na ilość poiiadanych a- cji, m ieć więcej niż sto głosów.
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